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We wrześniu ja- 
ko miesiącu, po-|- 
święconemu spe- 
cjalnie Warszawie 
— zwracają się do 
niej serca wszyst- 
kich mieszkańców 
województwa bydgoskiego — 


Przewodniczący 


Nr 210 (2711) 


pospolitej Ludowej. 


Wielkie manifestacje na cześć jedności 
 młocdzieży całego świata 
w walce o pokój i postęp 


Uczestnicy Ill Swiatow 


ego Kongresu Studentów 


spotkali się z młodzieżą Warszawy 


W dniu 2 bm. odbyły się w Warszawie spotkania uczestników III Świa- 
towego Kongresu Studentów z młodzieżą robotniczą stolicy. 


Wyjazd do Moskwy 
delegacji rządowej KRL-D 


PEKIN (PAP) Agencja Nowych 
Chin donosi z Phenianu, że w dniu 
1 września na zaproszenie Rządu 
ZSRR udała się specjalnym  pocią- 
giem do Moskwy delegacja rządowa 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej z premierem Kim Ir- 
Senem na czele. ' 

W skład delegacji rządowej, oprócz 
premiera Kim Ir-Sena wchodzą: 
wiceprzewodniczący Komitetu Cen- 
tralnego Koreańskiej Partii Pracy 
Bak Czeng Ai „wicepremier Jung Ir 
Jong, minister spraw zagranicznych 
Nam Ir, prąeęwodniczący państwowej 
komisji planowania Jung Wun Taik 
i minister kolei Kim Hoi Ir. 

Delegację rządową żegnali na 
dworcu: przewodniczący Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia Ludowe- 
go Kim Du Bong, członkowie rządu, 
członkowie Komitetu Centralnego 
Koreańskiej Partii Pracy oraz przedź 
stawiciele partii demokratycznych i 

„organizacji masowych. ; 


Uroczysta inauguracja 
obchodów „Dni Poznania“ 


W dniu 1 bm. w wielkiej, odświętnie 
udekorowanej Hali Targowej w Po- 
znaniu, odbyła się z udziałem tysię- 
cznych rzesz mieszkańców miasta 
uroczysta sesja Wojewódzkiej i Miej- 
skiej Rad Narodowych, inaugurująca 
obchody ,Dni Poznania“. Za stołem 
prezydialnym obok członków prezy- 
diów Rad Narodowych “zasiedli 
przedstawiciele władz partyjnych, 
Komitetu Frontu Narodowego, przo- 
downicy pracy czołowych zakładów 
produkcyjnych Poznania, rektorzy 


wyższych uczelni, naukowcy, przo- ów 


dujący chłopi, artyści i młodzież. 
Referat, omawiający znaczenie ob- 
chodów „Dni Poznania“ i osiągnię- 
cia w rozwoju miasta, wygłosił Prze- 
wodniczący Prezydium M. R. N. w 
Poznaniu Franciszek Frackowiak. 
Po obszernym nakreśleniu dziejów 
Poznania i Wielkopolski — jednej z 
najstarszych ziem polskich — mówca 
przeciwstawił ogromne osiągnięcia mia- 
sta w Polsce Ludowej — sytuacji go- 
spodarki miejskiej Poznania w kapita- 
lstycznym okresie międzywojennym, 
w haniebnym okresie działalności en- 
deckich władz miejskich, 
Wyzwolenie, które przyniosło re- 
wolucyjne zmiany w strukturze po- 
litycznej i społeczno - gospodarczej 
naszej ojczyzny, otworzyły dla ludu 
Poznania nowe, nieznane dotąd moż- 


liwości rozwoju. 
„Ciąg dalszy na str. 2 
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maszyn i sprzętu potrzebnego do 

Na zdjęciu: St. mechanik. inż. 
łzowi -Zugmuntowi Jałochowi po 
dzieckiej. 


Na plac budowy największej inwestycji w zakresie przemysłu ma- 
szyn rolniczych -—- Fabryki Maszyn Żniwnych w Poznaniu — Starołęce 
nadeszło już ze Związku Radzieckiego około 


W WZPO nr 2 im. Obrońców War- 
szawy ok. 1500 młodzieży z tych za- 
kładów i sąsiednich fabryk gościło 
przedstawicieli studentów Argenty- 
ny, Brazylii, Czechosłowacji, Finlan- 
diii Wielkiej Brytanii. Gości zagra- 
nicznych powitała burza oklasków 
i skandowane okrzyki „po-kój, po- 
kój, po-kój*. Uczestnikom obrad III 

i Światowego Kongresu Studentów 


wręczono kwiaty. 

„My, młodzież pracująca socjalisty- 
cznej Warszawy — powiedział m. in. 
witając gości przewodniczący zarządu 
zakładowego ZMP przy WZPO nr 2, R 
Leszczyński — pragniemy, abyście prze 
kazali młodzieży w Waszych krajach 
serdeczne, braterskie pozdrowienia oraz 
zapewnienie, że młodzież Warszawy 
gotowa jest oddać wszystkie swe siły 
dla utrwalenia pokoju*. 


W czasie spotkania przedstawiciele 
młodzieży argentyńskiej, brazylij- 
skiej, czechosłowackiej, fińskiej i an- 
gielskiej przekazali młodzieży robot- 
niczej dzielnicy Grochów serdeczne 
pozdrowienia. Mówili oni o wielkim 
wrażeniu, które wywarła na nich 
Warszawa, tętniąca rytmem pokojo- 
wej pracy. 

U BUDOWNICZYCH MDM 

W serdecznej atmosferze upłynęło 
spotkanie delegatów na Kongres z 
Włoch. Bułgarii, Afryki Południo- 
wej i Japonii z pracownikami ZBMW 
— 6 — budowniczymi Marszałkow- 
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej. 

Przedstawiciele młodzieży Włoch, 
Afryki Południowej i Japonii mówili 

jo ciężkim życiu studentów w ich 
krajach. 

W serdeczną manifestację na cześć 
|jedności młodzieży całego świata w 

iwalce o pokój i postęp, przemieniło 
się spotkanie młodych robotników 
Metrobudowy z  przedstawicielami 
delegacji młodzieży akademickiej 
Chin Stanów Zjednoczonych, Au- 
stralii i Austrii które uczestniczą w 
III Światowym Kongresie Studen- 


Podczas długiej i serdecznej dys- 
kusji młodzi ‘budowniczowie war- 
szawskiego metro oraz studenci za- 
graniczni mówili o swym życiu i 
pracy, o nauce, O walce o lepsze 
jutro. 

Przemawiali również i inni dele- 
gaci. M. in. członek delegacji stu- 
dentów Australii oświadczył, że to, 
co widział w Rumuńskiej Republice 
Ludowej oraz w Polsce, zadaje cał- 
kowity kłam niektórym oświadcze- 
niom kapitalistycznej prasy austra- 
lijskiej, tendencyjnie  pomijającej 

Ciąg dalszy na str. 2 


Sprzęt radziecki przyspiesza 
budowę fabryki w Starołęce 


zy 


70 proc. nowoczesnych 
uruchomienia produkcji. 
Michał Surowski przekazuje toka: 
próbie rewolwerówkę produkcji ra- 
CAF — fot. Ostrowski 


Z budowy Nowej Huty 


fs $ 7 
$ 84 f :4 


Na terenie kombinatu Nowa Huta 
powstaje m. in. centralna betoniar- 
nia, która będzie wyrabiać ok. 1600 
metrów sześciennych betonu w ciągu 
doby. Praca w betoniarni będzie 
całkowicie zmechanizowana. Projekt 
jej opracowali polscy inżynierowie z 
Biura Projektów Nowa Huta. - 
Na zdjęciu: Sortownia kruszywa. 
Foto — CAF 


Dzisiejsza bowiem. socjalistyczna 
Warszawa stanowi doniosłą pozycję 
w chlubnych osiągnięciach, uzyska- 
nych na każdym odcinku życia gos- 
podarczego i kulturalnego. 

W jednolitych, zwartych szeregach 
pod sztandarami Frontu Narodowe- 
go tworzy naród cały z klasą robot- 
niczą na czele rzeczy wielkie, budo- 
wane przez naród i służące narodo- 
wi. Z nowej socjalistycznej Warsza- 
wy, z kombinatów Nowej Huty, Że- 
rania, Jaworzna i wielu innych no- 
wopowstałych ośrodków wielkiego 
przemysłu, z hut i kopalń śląskich, 
z wszystkich ognisk kultury i wiedzy 
promieniuje na kraj i na świat cały 
potęga twórczego czynu. 

Budujemy od let ofiarną i poko- 
jową pracą nowy dom ojczysty dla 
siebie i dla pokoleń, które po nas 
przyjdą. Nalistotniejszą cechą tej 
budowy jest jej trwałość i nienaru- 
szalność. 

Radości z osiągniętych w tej bu- 
dowie sukcesów nie mącą nam ani 
na chwilę knowania międzynarodo- 
wego kapitału, nie uznającego poko- 
jowego budownictwa, opierającego 
bowiem swoją egzystencję tylko na 
grabieży, wyzysku i wojnie. A naród 
polski wojny nie chce i dlatego o- 


Uroczyste otwarcie 
wystawy bułgarskiej 
sztuki ludowej 


W dniu 2 bm. w gmachu „Zachęty 
odbyło się uroczyste otwarcie wy- 
stawy pn. „Bułgarska sztuka ludo- 
wa“ zorganizowanej staraniem Ko- 
mitetu Współpracy Kulturalnej z Za- 
granicą. 

Otwarcia wystawy dokonał amb. 


Braterstwo broni z Armią Radziecką 


ogromnym Źródłem siły Wojska Polskiego 
I promocja absolwentów Akademii Wojskowo-Polit. 
im. Feliksa Dzierżyńskiego 


WARSZAWA (PAP) W dniu 1 bm. 
odbyła się promocja piefovszych ab- 
solwentów Akademii Wojskowo-Po- 
litycznej im. Feliksa Dzierżyńskiego. 
Na uroczystość promocji przybyli: 
członek Biura Politycznego -KC 
PZPR wiceprezes Rady Ministrów 
Władysław Dworakowski, wieepre- 
zes Rady Ministrów Piotr Jarosze- 
wicz, wiceminister Obrony Narodo- 
wej gen. broni Stanisław Popławski. 
generalicja oraz liczni goście. 


Otwierając uroczystość komendant 
Akademii Wojskowo - Politycznej płk. 
Stankiewicz dokonał podsumowania 


osiągnięć uczelni w ciągu krótkiego 
okresu jej istnienia. Mówca wskazał, 
że akademia uzbroiła absolwentów w 
bogaty zasób wiedzy marksistowsko- 
leninowskiej, przygotowała ich wszech- 
stronnie do pracy nad dalszym umac- 
nianiem siły i gotowości bojowej na- 
szego wojska. 


Wiceminister obrony narodowej 
gen. broni Stanisław Popławski wrę- 
czył absolwentom dyplomy, po czym 
"wygłosił przemówienie, w którym 
powiedział m. in.: 

„Oficerowie-absolwenci! 

Akademia dała.wam wiedzę 
wspaniały, niezrównany i niezwy- 
ciężony oręż naszej Partii — teorię 
marksizmu-leninizmu. Ta wiedza 
uczy nie tylko poznawać świat i ży- 
cie społeczne. lecz uczy także wal- 
czyć o ich przeobrażenie w imię naj- 
szlachetniejszych celów, jakim jest 
zniesienie wyzysku człowieka przez 
człowieka, trwały pokój i braterska 
współpraca między narodami, dobro- 
byt i szczęśliwe życie wszystkich 
ludzi. 


Zadaniem waszym oficerowie — ab- 
solwenci będzie przenieść do praktyki 


Słynny skrzypek 
Jacques Thibaud 
zginął w katastrofie 
samolotowej 


PARYŻ (PAP). Jak podaje agen- 
cja France Presse, dnia 2 bm. samo- 
lot Air France typu Constellation, 
lecący z Paryża do Sajgonu, rozbił 
się nad Alpami francuskimi o szczyt 
góry Cemet i spłonął. Nikt z 42-pa- 
sażerów i członków załogi nie ura- 
tował się. ? - 

Wśród ofiar katastrofy znajduje 
się słynny skrzypek francuski Jac- 
ques Thibaud i jego córka Suzanne. 


codziennej pracy partyjno - politycz- 
nej i wychowawczej w wojsku Ww 
którą zdobyłliście w murach akademi 
wzbogacić tę praktykę, rozszerzające 
u wszystkich. żołnierzy śŚwiadomo: 
szczytnych i szlachetnych celów obro- 
ny swej Ojczyzny — Polski Ludowej. 
Promocja wasza odbywa się w okre- 
sie przygotowań do uroczystego obcho- 
do X rocznicy powstania naszego woj- 
ska. X-lecie Ludowego Wojska Pol- 
skiego upamiętniają żołnierze nowymi 
osiągnięciami wyszkoleniowymi, wyka- 


zując wysokie mistrzostwo w opanowa-. 


niu broni i posługiwaniu się nowoczes- 

nym, doskonałym naszym sprzętem i 

techniką, 

Życzę wam, towarzysze-absolwen- 
ci, powodzenia w przyszłej pracy dla 
dobra wojska, dla dobra narodu". 

W  podniosłym nastroju absolwenci 
akademii uchwalili tekst depesz do 


Przewodniczącego Komitetu Centralne- 
go PZPR, Przewodniczącego Rady Mi- 


nistrów — Bolesława Bieruta i do 
> Marszałka Polski Konstantego Ro- 
kossowskiego. 


Przewodniczący 
Prezydium Woj Rady Narodowej 
MIECZYSŁAW LIPERT 


Obywatelskiej Bud. Warszawy 
do symbolu, obrazującego wspaniałe frontem skupia 


osiągnięcia pokojowego budownic- |ILudowej i wokół wszelkich zadań, 
twa socjalistycznego Polskiej Rzeczy- | związanych z dobrem powszechnym. 


Społoczańatwo woj. bydgoskiego 
w akcji budowy Warszawy 


fiarną pracą zbrof 
od lat potęgę go- 
spodarczą Polski 
Ludowej. I w mia- 
rę tego, jak rosną 
wyniki tej pracy 
społeczeństwo 


Woj. Komisji 


jako ¿coraz więcej zwartym i jednolitym 


się wokół Władzy 


Temu też należy przypisać rosną- 
cą z roku na rok popularność akcji 
Społecznego Funduszu Odbudowy 
Stolicy. Świadczą o tym najwymow- 
niej cyfry, ilustrujące masowy u- 
dział społeczeństwa w akcji na rzecz 
Warszawy. 

Od 440 tys. zebranych w 1946 r. 
poprzez lata 1947 i 1948, które przy- 
niosły 1.830.000 i 3.355.000 — zamknę- 
liśmy już w r. 1949 bilans rocznej 
zbiórki sumą 5.120.000 zł. W 1950 r. 
podwyższyliśmy ten wynik do kwoty 
5.940.000 zł, a w 1951 r. 
6.494.000 zł. Akcja 
w ubiegłym roku przyniosła już 
7.436.000 zł, na bieżący zaś rok za- 
planowaliśmy 8.600.000 zł, na poczet 
których zebraliśmy do końca sierp- 
nia ponad 5.300.000 zł. 


Bieżąca akcja wrześniowa winna 
przynieść wyniki zezwalające nam 
na wykonanie tegorocznego. planu 
z nadwyżką po to, by w przyszłym 
roku móc możliwie najwcześniej za- 
meldować przewodniczącemu Naczel- 
nej Rady Odbudowy Warszawy, 
Pierwszemu Obywatelowi Frontu 
Narodowego — Wielkiemu. Budowni- 
czemu nowej Polski i nowej Warsza= 
wy Bolesławowi Bierutowi — o 
przedterminowym wykonaniu 6-let- 
niego planu zbiórkowego zgodnie z 
podjętym zobowiązaniem. : 

Równocześnie przyczynimy się do 
dalszego wzrostu funduszów, prze- 
znaczanych corocznie przez Naczelną 
Radę Odbudowy Warszawy na spo- 
leczne inwestycje woj: bydgoskiego. 
Z górą 7 i pół miliona zł uzyska- 


liśmy dotychczas z nadwyżek zbiór- % 


kowych, przeznaczając je na budowę 
szkół, przedszkoli, świetlic i innych 
instytucji kulturalnych, urządzeń 
sportowych itp. Dzięki ofiarnemu 
wkładowi społeczeństwa na rzecz 
Warszawy budujemy m. in. Obser- 
watorium Astronomiczne UMK w 
Toruniu i filharmonię w Bydgoszczy. 


Dlatego akcja wrześniowa winna 


stać się wielką manifestacją na rzecz! 


Warszawy oraz na rzecz wszystkich 
założeń ideologicznych tak istotnie 
przez nią reprezentowanych. 

W tej manifestacji — kiedy bę- 
dziemy mówić o wspaniałych osiąg= 
nięciach nowej Warszawy — zwróć- 
my nasze wdzięczne uczucia do 
Związku Radzieckiego, który cenną 
pomocą ułatwia nam wykonanie wie- 
lu zadań i planów. Łączmy się 
wdzięcznym sercem z tymi, którzy — 
wznosząc Hałac Kultury i Nauki im. 
Józefa Stalina — budują wspaniały 
pomnik wieczystej przyjaźni z na- 
rodami Związku Radzieckiego. 


Niechaj w parze z mobilizacją 
funduszów idzie w dalszym ciągu 
mobilizacja serc, oddanych wielkie- 
mu  narodowemu dziełu. Niechaj 
każda impreza będzie równocześnie 
wielką manifestacją na rzecz pokoju 
i walki o socjalizm. 


Najlepsi pojadą do Szczecina 


na Krajowy Zjazd przodujących chłopów 


W pełni trwają przygotowania do Krajowego Zjazdu przodujących 
chłopów, który odbędzie się w Szczecinie w przeddzień Dożynek Cen- 
tralnych. W gromadach, spółdzielniach produkcyjnych i PGR-ach chło- 
pi, robotnicy rolni i traktorzyści dyskutują nad sprawami, które w ich 
imieniu przedstawią delegaci na Zjeździe, 


Jako delegaci na Zjazd pojadą naj- 
lepsi gospodarze, posiadający duże 
osiągnięcia w produkcji roślinnej i 
hodowlanej, wzorowi rolnicy, umie= 
jętnie wykorzystujący pomoc Pań- 
stwa i własne rezerwy gospodarstwa 
w celu nieustannego © podnoszenia 
produkcji, którym jednocześnie głę- 
boko leży na sercu troska o usunię- 
cie „istniejących jeszcze niedociąg- 
nięć, utrudniających szybki rozwój 
produkcji rolnej w gromadach. 

Na Zjazd pojadą gospodarze, którzy 
przodują w wywiązywaniu si ze 
wszystkich zobowiązań wobec Państwa, 
rozumiejąc, że pełna realizacja dostaw 
obowiązkowych jest głównym warun- 
kiem zacieśnienia spójni ekonomicznej 
pomiędzy miastem i wsią. 


Jeden z delegatów woj. poznań- 
skiego Bronisław Kwiatkowski — 
traktorzysta POM Tarnowo Podgór- 
ne pow. Poznań, odznaczony Srebr- 
nym Krzyżem Zasługi, jest już od 
kilku lat przodownikiem pracy. We 
wszystkich pracach .polowych prze- 
kracza on wysoko ustalone normy. W 
czasie kampanii żniwno-omłotowej 
wykonywał dziennie przy koszeniu 


zbóż do 180 proc. normy. Pracując w 
swojej rodzinnej wsi — spółdzielni 
produkcyjnej Lusówko, wykosił 33 
ha zbóż, zaoszczędzając jednocześnie 
znaczną ilość paliwa. 

Największym osiągnięciem Kwiat- 
kowskiego jest to, że jego ciągnik 
„Ursus'* pracuje już 5.700 godzin bez 
remontu kapitalnego. Jest to wynik 
troskliwej opieki nad powierzonym 
sprzętem. x 

»Na Zjeździe w Szczecinie — 

Kwiatkowski — Draag Mówie gt rd: 

dziennej pracy traktorzysty, od którego 

w dużym stopniu zależą urodzaje w 

polu. Czesto jednak dostrzegam jeszcze 

niewłaściwie wykonane prace polowe, 
lub niezbyt staranne utrzymanie sprzę= 
tu. Będę więc krytykował najczęstsze 


błędy w naszej pracy i o 
edy w nas > powiem o mo 
ich doświadczeniach*, E 


2 samoloty USA 
uległy katastrofie 


Z Tokio donoszą, że 1 września w 
pobliżu stclicy Japonii uległy kata” 
strofie dwa amerykańskie samoloty 
wojskowe, s 4 
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TI.MSTROWANY KURIER POLSKI 


Rząd ZSRR w nocie do USA domaga się 


- pociągnięcia do surowej odpowiedzilności 


sprawców naruszenia granicy państwowej ZSRR 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS podaje: 


Jak już donosiła prasa radziecka, w dniu 30 lipca br, 
wystosował do rządu Stanów Zjednoczonych notę, w której protestował 


rząd radziecki 


„wobec rządu USA przeciwko brutalnemu naruszeniu w dniu 29 lipca 
przez amerykański samolot wojskowy granicy państwowej ZSRR w po- 


bliżu Władywostoku. 


Prasa radziecka doniosła także, że 
81 lipca ambasador USA w Moskwie 
p. Charles Bohlen na polecenie rzą- 
du Stanów Zjednoczonych złożył w 
ministerstwie Spraw , Zagranicznych 
ZSRR aide — memoire, które zaprze 
cza faktowi naruszenia przez amery- 
kański samolot wojskowy granicy 
państwowej ZSRR i twierdzi, że sa- 
molot amerykański został rzekomo 
zaatakowany przez radzieckie samo- 
loty pościgowe podczes normalnego 
lotu nad Morzem Japońskim, W 
związku z wymienionym wyżej aide 
-memoire Ministerstwo Spraw Za- 
granicznych ZSRR wystosowało 3 
sierpnia br. do ambasady USA w 
Moskwie notę, w której rząd radzie- 
cki odrzuca zawarty w aide-memoire 
protest, jako pozbawiony wszelkich 

taw i potwierdza treść noty z 
lipca br. 

5 sierpnia br. ambasada USA w 
Moskwie polecenie rządu USA 
przesłała Ministerstwu Spraw Za- 
granicznych ZSRR nową notę, w 
której powtarza twierdzenie zawar- 
te we wspomnianym wyżej aide-me- 
moire. 

26 sierpnia Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ZSRR wystosowało 
do ambasady USA w Moskwie nastę- 


pującą notę: 


| Rząd USA, jak wynika z jego noty 
iz 5 sierpnia br., przyznaje, że 29 lip- 
ca o godz. 6 min. 15 rano według 
czasu miejscowego 4-silnikowy bom- 
bowiec amerykański marki „B-50“ 
— ostrzelał radziecki samolot pości- 
gowy, co — jeśli chodzi o czas — od- 
powiada w przybliżeniu danym za- 
wartym w notach radzieckich. 
Jednakże rząd USA twierdzi w 
swej nocie, że bombowiec amerykań- 
ski rzekomo nie naruszył granicy 
państwowej ZSRR i że został rzeko- 
mo zaatakowany przez radzieckie 
samoloty pościgowe podczas lotu nad 
otwartym morzem. Tymczasem przy- 
toczone w notach rządu radzieckie- 
go z 30 lipca i 3 sierpnia i dokładnie 
sprawdzone dane całkowicie obalają 
twierdzenie, jakoby samolot amery- 
kański „B-50“ nie naruszył granicy 
ZSRR i jakoby został zaatakowany 
przez radzieckie samoloty pościgo- 
we nad Morzem Japońskim. 
Wobec tego, że fakt naruszenia 
radzieckiej granicy państwowej 
przez amerykański samolot woj- 


|zjawił się w tej okolicy dopiero w 
' dniu następnym, tj. 30 lipca koło go- 
,dziny 3 rano. według czasu miejsco- 
wego. Był to trawler rybacki nr 423, 
który dokonywał połowów we wspo- 
mnianym przez notę amerykańską 
miejscu. d 

Do tego trawlera — jak zameldo- 
wał jego kapitan — podpłynęły dwa 
torpedowce amerykańskie, przy 
czym oficer amerykański i oficer ja- 
poński, którzy znajdcwali się na po- 
kładzie kutra spuszczonego” na wo- 
de przez jeden z torpedowców, pro- 
sil: kapitana trawlera o wiadomości 
dotyczące samolotu „B-50* i jego za- 
łogi. Ponieważ załoga trawlera nie 
widziała na morzu żadnych szcząt- 
ków samolotu, ani członków jego za- 
łogi, kapitan trawlera radzieckiego 
nie mógł oczywiście dać żadnych in- 
formacji na ten temat. 


W związku z zawartą w nocie rzą- 
du USA prośbą o poinformowanie, 
czy władze radzieckie nie posiadają 
wiadomości dotyczących członków 
załogi .gamolotu amerykańskiego 
„B-50*, rząd radziecki uważa za ko- 
nieczne zakomunikować, że w wyni- 
ku przeprowadzonych -= dochodzeń 
stwierdzono, iż władze radzieckie 
nie posiadają żadnych wiadomości o 
załodze bombowca amerykańskiego 


skowy został ściśle ustalony, rząd | ,„„B-50*. 


radziecki odrzuca zawarty w nocie | 
jako pozba- 30 lipca i 3 sierpnia rząd radziecki 


rządu USA protest, 

wiony wszelkiej podstawy. 

Rząd USA twierdzi w swej nocie, 
że 29 lipca o godz. 17. min. 50 we- 


4W związku z notą rządu USA |cług czesu miejscowego, tj. po u- 
z 5 sierpnia br. rząd radziecki u- pływie prawie 12 godzin po incyden- 


waża za konieczne swiądozwyć 


rządowi Stanów Zjednoczonych co 
następuje : ł 


Rząd radziecki nie może uznać za nocnej i 132 stop. 59' długości wscho-- 


zadowalające odpowiedzi rządu USA 
na noty z 30 lipca i 3 sierpnia br. w 
sprawie naruszenia w dniu 29 lipca 
br. granicy państwowej ZSRR w po- 
bliżu Władywostoku przez amerykań 
ski samolot wojskowy „B-50“. 

Jak stwierdzał rząd radziecki we 


„wspomnianych wyżej notach, — na 


podstawie danych, w tym również 
na podstawie zeznań lotników samo- 
lotów radzieckich, którzy spotkali się 
z samolotem amerykańskim, znajdu- 
jącym się po naruszeniu granicy 
ZSRR nad teryt. radzieck'm, jako też 
na podstawie danych, otrzymanych 


„od punktów obserwacyjnych na zie- 


mi 4-silnikowy bombowiec amery- 
kański typu „B-50“ w dniu 29 lipca 
około godz. 6 rano według czasu miej 
scowego (około godz. 7T według czasu 
obowiązującego we Władywostoku) 
najpierw naruszył granicę państwo- 
wą ZSRR w rejonie przdłądka Ge: 
mowa, a następnie kontynuował lot 
nad terytorium ZSRR koło wyspy 
Askold w pobliżu Władywostoku 
Gdy zbliżyły się dwa radzieckie sa- 
moloty pościgowe, aby zwrócić uwa- 
gę samolotowi amerykańsk'emu, że 
znajduje się w obrębie granic ZSRR 
i wezwać go do opuszczenia obsza- 
ru powietrznego Związku  Radziec- 
kiego, bombowiec amerykański o 
godz. 6 min. 12 według czasu miej- 
scowego otworzył do nich ogień. W; 
rezultacie jeden z samolotów radzie- | 
ckich został poważnie uszkodzony —: 
kadłub i lewe skrzydło samolotu zo- 
stały przestrzelone, a hermetyczna 
kabina lotnika uległa uszkodzeniu. 
Wobec tej akcji samolotu amery- 
kańskiego, który naruszył granice 
ZSRR, samoloty radzieckie zmuszo- 
ne były odpowiedzieć ogniem, po 
ezym samolot amerykański oddalił 
się w kierunku morza. O dalszych lo- 
sach samolotu amerykańskiego. któ- 
ry naruszył granicę ZSRR. władze 
radzieckie wiadomości nie mają. 


SPORT+SPORF*S$POR 


SUKCES TENISISTEK POLSKICH 
W BUDAPESZCIE, 


w ciągu trwającego w Buda- 
e ędzynarodowego turnieju teni- 
duży sukces odniosły tenisistki 

e. 
ędrzejowska pokonała w ćwierćfinale 


gr Węgier Peterdi 9:7, 6:2. 
Jędrzejowska grać będzie z 


awory. 
pojedynczej juniorek Ryczków- 
Gogi 6:3, 6:2 kwalifikując się 
„ W grze pojedynczej junio- 
Roszkiewicz przegrał w spotkaniu 
z” mistrzem juniorów 
R Brychem 2:6, 2:6. 


GWARDIA WARSZAWA — 

BUDOWLANI GDAŃSK 2:1 
4 środę 2 bm. odbyło się w Gdańsku 
zaległe spotkanie o mistrzostwo I iigi' 

warszawską Gwardią a Budowla- ' 
nymi Gdańsk. Zasłużone zwycięstwo od- 
niosła Gwardia 2:1 (1:1). Decydująca , 
bramka padła w ostatniej sekundzie gry. | 
Spotkanie stało na słabym poziomie. 
Bramki dla Gwardii zdobyli: Jazłowski 


Hachorek. Jedyną bramkę dla Budow- 
Jemy zdob» z karnego w 35 min. Gro- ! 
L 


w. 


cie, samoloty amerykańskie zauwa- 
żyły naswodzie w punkcie położo- 
nym pod 42 stop. 14‘ szerokości pół- 


dniej dwie grupy składające się z 3 
do 4 osób spośród członków załogi 
bombowca „B-50“: c 

Rząd USA twierdzi w swej nocię 
że w tej okolicy na wodach Mor 
Japońskiego znajdowało się rzekomo 
12 statków radzieckich typu „RT“. 
które — jak stwierdza nota — „ra- 
towały najwidoczniej inne osoby po- 
zostałe przy życiu po katastrofie.“ ` 

Twierdzenie to jest absolutnie nie- 
zgodne z rzeczywistością i jest wido- 
cznie wynikiem tego, że poszukiwa- 
nia członków załogi bombowca „B- 
50“ odbywały się — jak to wynika z 
tekstu noty amerykańskiej — w wa- 
runkach niepomyślnych, w ciemnó- 
ści i we mgle i że wobec tego rząd 
USA opiera się na informacjach po- 
zostających w sprzeczności z fakta- 
mi. 

Dokładnie sprawdzone przez kom- 
petentne władze radzieckie dane wy- 
kazują, że we wspomnianej w nocie 
okolicy na wodach Morza Japońskie- 
go nie znajdowały się 29 lipca żadne 
statki radzieckie. Statek radziecki 


Wielkie manifestacje 

na cześć jedności 

młodzieży całego świata 
Dokończenie ze str. 1 


wspaniałe osiągnięcia państw demo- 
kracji ludowej w dziedzinie rozwoju 
gospodarki narodowej. 
„Po powrocie do mego kraju — o0- 
świadczył m. in. student australijski — 


opowiem naszej młodzieży o waszym | 
życiu i wiem, że tym sposobem przy- | 


czynię się do dalszego zacieśnienia wię- 
zów przyjaźni łączącej narody Świata*. 
Po zakończeniu spotkania goście za- 
graniczni zwiedzili hotel robotników 
Metrobudowy, zapoznając się z jego 
nowoczesnymi urządzeniami, 


* 
W zakładach im. 22 Lipca odbyło 
się serdeczne spotkanie przedstawi- 
cieli młodzieży Korei, Hiszpanii, E- 
giptu i Malajów, delegatów na III 
Światowy Kongres Studentów, z 
młodzieżą tej fabryki. Gości powitał 


Potwierdzając treść swych not z 


domaga się- ponownie pociągnięcia 
do surowej odpowiedzialności osób 
ponoszących winę za naruszenie gra- 
nicy radzieckiej i oczekuje, że rząd 
USA podejmie kroki, aby nie dopu- 
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Najwspanialszy na świecie pałac nauki 
w Służbie ludzi radzieckich 
Nowy Uniwersytet Moskiewski oddany do użytku 


MOSKWA (PAP) Nowy rok szkol- 
ny rozpoczął się w ZSRR pod zna- 
kiem doniosłego wydarzenia w życiu 
uczelni radzieckich. W dńiu 1 bm. 
odbyła się uroczystość oddania do 
użytku nowych olbrzymich gma- 
chów uniwersytetu moskiewskiego, 
wybudowanych na wzgórzach Leni- 
nowskich. Na placu przed głównym 
gmachem uniwersytetu zebrała się 
wielotysięczna rzesza studentów, pro- 
fesorów, wykładowców i budowni- 
czych tego pałacu nauki oraz liczni 
mieszkańcy Moskwy. Na trybunie 
udekorowanej czerwienią i kwiata- 
mi zajęli miejsce wybitni działacze 
społeczni i państwowi, uczeni, archi- 


tekci, pisarze i artyści. Przybyli 
również przedstawiciele korpusu dy- 
plomatycznego. 


Wiec zagaił sekretarz Komitetu 
Moskiewskeigo KPZR N. Michaj- 
łow. Przemówienie wygłosił mini- 
ster kulturv ZSRR P. Ponomarenko. 

— Oddanie do użytku nowego gma- 
chu uniwersytetu — podkreślił P. Po- 
nomarenko — to radosne wydarzenie 
nie - bm dla kolektywu uniwersytetu 
moskiewskiego, lecz również dla całego 
narodu radzieckiego. Wybudowanie no- 
wego gmachu — to świadectwo nie- 
ustannej troski Rządu radzieckiego 
i Partii Komunistycznej o stały wzrost 
poziomu materialnego i kulturalnego 
ludzi radzieckich. 

Mówca wskazał na sukcesy w dzie- 
dzinie kultury osiągnięte w Kraju 
Rad. W Związku Radzieckim czynnych 
jest ponad 3890 wyższych uczelni, w 
których kształci się 1,5 miliona studen- 
tów. M. in, w Azji Środkowej jest 
obecnie 8$ szkół wyższych, w uczel- 
niach radzieckiej Ukrainy pobiera nau- 
kę 2 razy więcej studentów niż w całej 
przedrewolucyjnej Rosji. 


Nastepnie przemawiali przewodni- 
czący Rady Moskiewskiej M. Jasnow 
prezes Akademii Nauk ZSRR A. Nie- 
smiejanow, kierownik budowy no- 


ścić na przyszłość do naruszania | wych gmachów uniwersytetu A. Wo- 


cy państwowej ZSRR. 


przez samoloty amerykańskie anen] 


ronkow, rektor uniWersytetu mos- 
kiewskiego I. Pietrowski. 


bezczelna prowokacja 
władz bońskich 


100 tys. polic antów zmobilizował Adenauer 


do walki z siłami postępowymi 


BERLIN (PAP). Reżim Adenauera | 
stosuje coraz ostrzejsze metody ter- i 


Ofiarą szykan, jakich dopuszczają 


się władze bońskie wobec obywateli | 


roru, by zastraszyć wyborców i u- | Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
niemożliwić im swobodne wyrażenie nej, padli również dwaj wybitni pi- 
woli. Amerykańska agencja United | sarze i publicyści NRD Max Zim- 


przewodniczący fabrycznego “koła 
ZMP Jerzy Jaworski. 

W serdecznej wymianie zdań mię- 
dzy młodzieżą fabryki a delegatami 
— przedstawicielami studentów Hi- 
szpanii, Egiptu i Małajów omówili 
oni szczegółowo ciężką sytuację mło- 
dzieży w swoich krajach a następnie 
podzielili się spostrzeżeniami z po- 
bytu w Polsce. 

Przemawiając do zebranych, bo- 
hater narodu koreańskiego Kan Sen 


Kwan navredział m: in.: 
„Widzieliśmy wielkie osiągnięcia na- 
rodu polskiego w odbudowie zniszczeń 
wojennych i w dalszej rozbudowie kra- 
ju. Naród koreański przystapił obecnie 
również z wielką ofiarnością do odbu- 
S zdał swej ojczyzny „zniszczonej bar- 
arzyńsko przez najeźdźców. Wielkie 
osiągnięcia w odbndowie Stalinoerozgu 
i Warszawy są natchnieniem w naszej 
pracy nad dźwignięciem z ruin znisz- 
czonych miast i wsi koreańskich“, 


Delegaci zwiedzili następnie zakła- 
dy im. 22 Lipca gorąco witani przez 


izałogę. 


Press, donosi, że władze bozetaj ca 
zmobilizowacy 100 tysięcy policjan- 
tów do walki z elementami postępo- 
wymi. Równocześnie tzw. policja gra 
niczna Adenauera zamknęła w wielu 
punktach przejścia graniczne między 
Niemiecką Republiką Demokratycz- 
ną a Niemcami zachodnimi, 

Policja graniczna aresztuje wszy- 
stkich pasażerów, którzy udają się z 
NRD do Trizonii względnie z Trizo- 
nii do NRD, choć pasażerowie ci są 
zaopatrzeni w ważne paszporty mię- 
dzystrefowe. Aresztowanych umie- 


szczono w obozach lub w wiez'eniu. 

Z Hamburga donoszą, że na linii od 
przygranicznego punktu kontrolnego 
w Buechen do stacji Hamburg — Alto- 
na członkowie tzw.  „Grenzschutzu* 
wtargnęli do wagonów dokonując rewi- 
zji bagaży i poddając pasażerów rewi- 
zji osobistej. Na dworcu w Hamburgu 
funkcjonariusze policji oczekujący na 
pociag  międzystrefowy  odprowadzili 
„osoby podejrzane“ na posterunek. W 
sobotę i niedzielę policja dokonała ma- 
sowych aresztowań w Kilonii. 


Wiece przedwykorcze 


iw KPD 


Jak podaje agencja ADN, Komu- 
nistyczna Partia Niemiec mimo ter- 
roru i represji prowadzi z dużym 
powodzeniem kampanię wyborczą. 
We wszystkich miastach i wsiach | 
widnieją transparenty i plakaty Ko- 
munistycznej Partii Niemiec, która 
apeluje do wyborców, aby 6 wrze- 
śnia głosowali na kandydatów KPD. 
Na ulicach Wuertzburga widnieją 
plakaty wyborcze Partii Komuni- 
stycznej. Wielu mieszkańców mia- 
sta udekorowało okna portretami 
Reimanna. 

W wielu miastach i wsiach Ba- 
warii miłująca pokój ludność zor- 
ganizowała pochody, niosąc hasła 
wyborcze Partii Komunistycznej. 
W Norymberdze członkowie KPD 
zorganizowali grupy agitatorów. 
Agitatorzy wyjaśniali ludności 
znaczenie noty Rządu Radzieckie- 
go w sprawie Niemiec z 15 sierp- 
nia. 


Stan pog ody 


Rano lokalne zamglenia, głównie wj 
dzielnicach południowych, poza tym na| 
ogół dość pogodnie, od zacho”u kraju | 
wzrost zachmurzenia i opadv postępu- | 
jące w głąb kraju. Temperatura maksy= 
malna od 20 st. na Wybrzeżu do 30 st. 
na południu, później ochłodtenie. 


merring i Peter Nell, którzy areszto- 
wani zostali w Helmstedt. Na sku- 
tek jednak ich stanowczego prote- 
stu zostali oni zwolnieni. 


* 

NOWY JORK (PAP). Amerykań- 
ska agencia prasowa United Press 
donosi, że w ciągu ostatnich 48 go- 
dzin policja bońska, zmobilizowana 
specjalnie do walki z siłami postępo- 
wymi aresztowała około 5.000 osób. 


Zaostrzenie stosunków 
włosko- ugosłowiańskich 


LONDYN (PAP) Jak donosi z Bel- 
gradu agencja Reutera, oficjalna 
agencja jugosłowiańska Tanjug 
stwierdza, że jugosłowiańskie koła 
rządowe ¿uważają wiadomość o za- 
miarze enektowania przez Jugosła- 
wię okupowanej przez wojska jugo- 
słowiańskie strefy „B“ wolnego ob- 
szaru Triestu za ',.z góry ukartowaną 
prowokację“. Rzecznik rządu jugo- 
słowiańskiego oświadczył, że odma- 
wia komentarzy na ten temat. 

Agencja Reutera dodaje, że Tan- 
jug donosi z Triestu o ruchach wojsk 
włoskich na obszarach graniczących 
z Jugosławią. 

Korespondent agencji Tanjug po- 
daje z Lublany, że po stronie wło- 
skiej wgdłwż całej granicy z Jugo- 
sławią odbywają się ruchy jednostek 
zmotoryzowanych. Żołnierze włoscy 
i uzbrojone oddziały policii patrolują 
granicę jugosłowiańsk« w grupach 
po 30-40 osób. Wszystkie włoskie 
posterunki graniczne zostały wzmoc- 
nione. 


Wojska hinduski 
przybyły do Korei 


Uroczystego aktu otwarcia uniwer- 
sytetu dokonał minister kultury 
ZSRR P Ponomarenko. Po prze= 
cięciu wstęgi Iczni zebrani udali się 
do gmachu, oglądając wspaniałe sale, 
gabinety naukowe, laboratoria. Z 32 
p'ętra głównego gmachu oglądali oni 
wspaniały widok na stolicę ZSRR. 


O godz. 12 w całym gmachu uni- 
wersytetu rozległ się dzwonek wzy- 
wający studentów do sal wykłado- 
wych. Rozpoczął się nowy rok szkol- 
ny w nowym, najwspanialszym na 
kuli ziemskiej pałacu nauki. 


Uroczysta inauguracja 
obchudów „Dni Poznania“ 
Dokończenie ze str. 1 


Miasto pięknieje z każdym miesią- 
cem. Zakłada się wiele nowych par- 
ków, zieleńców, skwerów. 


Pomimo zniszczeń wojennych, 1 
stycznia 1953 roku Poznań posiadał 
190 tys. izb mieszkalnych, a więc.e 
15 tys. więcej niż w latach przed= 
wojennych. 


Przewodniczący Prezydium MRN oma- 
wia następnie obszernie perspektywy 
wspaniałej rozbudowy Poznania w Plae 
nie 6-letnim i w latach następnych. 

Śmiały program przeobrażenia Pozna= 
nia w miasto wielkiego przemysłu, no- 
woczesnych osiedli mieszkaniowych, 
szkół, ogrodów i teatrów, miasto kul- 
tury i nauki — jak podkreślił mówca 
— jest wielką zdobyczą mas pracują= 
cych Wielkopolski zjednoczonych wokoł 
programu Frontu Narodowego i prowa* 
dzonych przez przewodniczkę mas pra= 
cujących — Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą. 4 


Z żywym zainteresowaniem słu- 
chano, gdy przewodniczący Miejskiej 
Rady Narodowej mówił 6 uroczysto- 
ściach jakie odbędą się z okazji „Dni 
Poznania“, w czasie którvch ludność 
Wielkopolski sięga do pięknych wie- 
m piw tradvcji tej ziemi, do 
przykładów wielkich bojowników o 
wolność i postęp: działających na tej 
ziemi. 

* w dalszym ciągu Sesji przemawiali 
przodownik piacy Z«kiadów im. Józefa 

Stalina, Stanisław Górny, przodująca 

murarka Henryka Sobkowiak, Rektor 

Uniwersytetu Poznańskiego prof. dr 

Suszko oraz przewodniczący spółdzielni 

produkcyjnej w Nieczajnej pow. Obor- 

niki, poseł do Sejmu PRL — Najdek. 

Mówcy podkreślali olbrzymie przemia- 

ny „jakie dokonane zostały po wyzwoe 

leniu na wszystkich odcinkach zycią 

Poznania i wsi wielkopolskiej dzięki 

Partii i władzy ludowej. 

Przewodniczący Prezydum MRN 
wręczył następnie klucze do nowo- 
wybudowanych mieszkań przodują» 
cym robotnikom poznańskich zakła= 
dów predukcyjnych. Wśród sponta= 
nicznych oklasków i okrzyków na 
cześć Frontu Narodowego i Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robo'niczej oraź 
na cześć pokoju i wieczystej przyja* 
źni z Wielkim Krajem Rad, zakoń= 
czona została uroczysta sesja. 

Po zakończeniu sesji przedstawiriełje 
Partii i Rada Narodowych udali się na 
uroczystości otwarcia wystaw. i odsie- 
nięcia tablic pamiątkowych. Pamiątko= 
we tablice odsłonięto na Placu Bernhar.- 
dyńskim gdzie w 1851 roku odbyła się 
po raz pierwszy manifestacja plerwszo- 
majowa oraz na gmachu nowego ratue 
sza — dla uczczenia pamięci poległych 
tu w dniu 26 kwietnia 1920 roku 9 kole» 
jarzy manifestujących przeciwko nana» 
ści wojennej na Związek Radziecki. 


Szef wywiadu USA 
przybył do Paryża 


PARYŻ (PAP). Dziennik „Libera. 
tion“ donosi, że kilka dni temu przy» 
był do Paryża szef wywiadu Stanów 
Zjednoczonych Allen Dulles, brat 
obecnego sekretarza stanu USA. 


Allen Dulles jest inicjatorem i or- 
ganizatorem wielu spisków wymie* 
rzonych przeciwko pokojowi. 
| EAZA e R A m i ZY 


Nowy numer 
„Tygodnika Demokratycznego“ 


Nowy (13) numer „Tygodnika Demos 
kratycznego* przynosi obszerny odzna- 
cy się szerokim ujęciem artykuł 
Krzysztofa Borunia pod tyt. „Źródła 
klęski i źródła siły“, w którym wnikli- 
wie naświetlono głębsze przyczyny klę= 
ski wrześniowej i nakreślono perspekty= 
wy rozwoju Polski Ludowej. Wśród ar- 
tykułów poruszających szczególnie waże 
kie zagadnienia wyróżnić wypada „,Do= 
niosłe decyzje broniace pokoju“ i „Ci 
sami“ (w sprawie niemieckiej), „wiet« 
nam walczy o wolność į pokój“, „35-lecie 
historycznego dekretu* (o anulowaniu 


PEKIN (PAP). Jak donosi z Kae- į Przez Radę Komisarzy Ludowych trakta= 


songu agencja Nowych Chin, oficer 
prasowy przy komisji repatriacyjnej 


państw neutralnych, podpułkownik | dążyć za potrzebami 


armii hinduskiej 
oświadczył, że w dniu 1 września 
przybyły do strefy zdemilitaryzowa- 
nej w Korei pierwsze oddziały wojsk 
hinduskich. 4 
Jak wiadomo w myśl postanowień 
układu rozejmowego, wojska hinduskie 
obejmą kontrolę nad jeńcami wojenny- 
mi obu stron, którzv nie będą bezrn- 
średno  repatriowani, aby zapewnić 
wszystkim jeńcom możność skorzysta- | 
nia z prawa do repatriacji. [I 


tów rozbiorczych), S 

Do ciekawych pozycji numeru nale: 
artykuły Antoniego Perkowskiego tr 
klientów*, „Skąd 


R. Striniwasan, | się biorą sukcesy“ (w kolumnie poświe« 


conej rzemiosłu), Ryszarda Dunina „Nie 
będzie wiecej Polski R“ oraz Zbigniewa 
Szymańskiego .Pokonana ziemia“ (inte- 
resujace szczegóły © budowie metra war- 
szawskiego). W numerze obok obfitych 
krenik z zakresu życia politycznego, gos- 
podarczego i kvlivralnego znajdziemy 
ponadto szereg felietonów literackie 1 
naukowych, np. o Aleksandrze Łońyń: 
nie. rasyiskim wynałazcy żarówki, Bo- 
gato ilustrowane pismo dzje doskonały 
przekrój aktualnej problematyki społecze 


no-politycznej i kulturalnej, (Jotpe) 


Nr 210 


Plan półroczny wykonano z nadwyżką 
Go trzeba zrobić, żeby Chojnickie Zakłady Rybne 


osiągały jeszcze lepsze wyniki 


w sprawozdaniu o półrocznych wynikach produkcyjnych największego 


plan produkcyjny został wykcnany 


na terenie Chojnie zakładu — Zakładów Rybnych Nr 4 — czytamy: 


(ilościowo) w 119 proc. w tym pro- 


dukcji konserw =- w 103, marynat — w 121, a w produktach wędzonych 
w 133 proc. Nie wykonano natomiast planu sprzedaży — 81 proc. — ale 
to już nie zależy od zakładu, gdyż zamówiań dokonuje Centrala Rybna 
w Bydgoszczy. Nierozprowadzone ilości wyprodukowanych towarów nie 
ulegają jednak zepsuciu, gdyż Zakłady Rybne; przygotowane na ta- 


kie „niespodzianki“ nawędzają 


i zamrażają (przede wszystkim jeśli 


chodzi o świeżą rybę) towar, przechowując go we własnych chłodniach. 


Tak więc, biorąc „na oko*, wyniki 
osiągnięte przez Chojnickie Zakłady 
j Rybne — pewinny zadowolić. Gdy 
się jednak bliżej przypatrzeć ludziom 
i pracy zakładu, nasuwa się wniosek, 
że jest tu jeszcze dużo do zrobienia, 
żeby praca tej największej na Po- 
morzu przetwórni rybnej poszła wła- 
ściwym torem, żeby była lepsza, a 
wyniki jeszcze poważniejsze. 
w ędrując po zakładzie, natknęliśmy 
się na drwalnię. Jest to po prostu 
drewniana przybudówka, gdzie rąbie się | 
drzewo potrzebne do wędzenia ryb. 

Pracuje tu jeden człowiek — Leonard 
Szynwelski. Można by pomyśleć, że wy- 
niki, które pozwoliły na to, iż został 
przodownikiem, osiąga dzięki jakiemuś 
usprawnieniu, które przysbiesza proces 
rąbania drzewa. Jakież było jednak pwd 
sze zdziwienie, gdy zamiast domniemane- | 
go usprawnienia zauważyliśmy w rękach | 
Szynwelskiego siekierę, najzwyczajniej- į 
szą w świecie siekierę. | 

— Czy nie można waszej pracy jakoś | 
"usprawnić, przecież  isthieją 
mechaniczne wyrtybiarki? 

— Można. Zresztą mamy wyrębiarkę 
mechaniczną, ale stoi ona w garażu... 
Czas najwyższy aby ją naprawić. 

Podobnie jest w konserwiarni. Po 
zapuszkowaniu konserw (produkuje 
się tu popularne „byczki*), puszki 
przechodzą do oczyszczalni, gdzie 
ręcznymi szczotkami zostają oczysz- 
czone. A przecież w garażu (ten ga- | 
raż jest magazynem wielu wartościo- 
wych i niewykorzystanych narzędzi) 


specjalne 


„stoi już od wiosny mechaniczna | prostszej postaci — kiosku z napoja- | podstawowa organizacja 


czyszczarka.  Sprowadzono ją z 
Gdańska, ale po to chyba, żeby stała 
nieczynna. Były wprawdzie próby 
zastosowania jej w produkcji, lecz | 
podobno źle działa... Warto o niej 
pomyśleć. 

W wędzarni rozmawialiśmy z pa- 
laczem, również odznaczonym przo- 
downikiem pracy — Bolesławem Si- 
korskim. Narzeka on na brak wen- 
tylacji, co powoduje, że w stosunko- 
wo małym pomieszczeniu wędzarni 
unoszą się kłęby dymu, nie mając 

«właściwego ujścia, 
1 września ruszy w konserwiar- 
ni produkcja o nieco innym 
charakterze — konserwy będą pusz- 
kowane w szklanych naczyniach. 
. Dzięki takiemu rozwiązaniu zakład 
zaoszczędzi poważne ilości surowca 

blaszanego. 

jednocześnie zostanie zastosowana po- 
raz pierwszy w Połsce w tym przemyśle 
taśmowa produkcja konserw. Jest to 
zasługą przede wszystkim odznaczonego 
Srebrnym Krzyżem Zasługi starszego 
majstra Leona Grzonkowskiego. On to 
wykonał całą maszynerię potrzebną do 
uruchomienia produkcji . taśmowej. 

O czym świadczy ten fakt? Świad- 
czy on o tym, że Chojnickie Zakłady 
Rybne posiadają w swym gronie 
utalentowanych robotników i me- 
- chaników, którzy mogą zakładowi 
poważnie pomóc w produkcji dzięki 
nowym wartościowym pomysłom. 
Trzeba tylko, żeby zarówno dyrek- 
“cja jak i podstawowa organizacja 
partyjna oraz rada zakładówa bar- 
dziej zainteresowały się twórczą ini- 
cjatywą robotników. Wskazywały ra- 
cjonalizatorom jakie procesy lub 
maszyny warto usprawnić. 


Delegaci na Ogólnopolskie 
dożynki 


Delegatem na ogólnokrajowe do- 
żynki w Szczecinie z POM — Ma- 
szew (woj. szczecińskie) został wy- 
brany 18-letni traktorzysta ZMP-o- 
wiec Wiesław Adamski sum spół- 
dzielcy, wykonujący przeciętnie 221 
proc. normy. Za pracę w tegorocz- 
nej kampanii siewnej Adamski o- 
trzymał Odznakę Przodownika Pra- 
cy. 


Na zdjęciu: Delegat na dożynki 
traktorzysta Wiesław Adamski przy 
swoim ciągniku. (Foto — CAF) 


robotni- 
że chęt- 


Z naszych rozmów z 
kami zakładu wynikało, 
nie posłuchaliby 
w zakładzie odczytów popularno- | 
naukowych i pogadanek z za- 
kresu techniki „1. racjonalizacji. 
Gdyby w zakładzie rozwinięto szer- 
szą propagandę wokół tych spraw 
i wykazano więcej inicjatywy. — nie- 
wątpliwie istniałaby tam już dzisiaj 
komórka wynalazczości i racjonali= 
zacji. Bolesław Sikorski nie praco- 
wałby w nieustannym dymie, a me- 
chaniczna wyrębiarka i oczyszczarka | 
nie stałyby nieczynnie w garażu. 

W  patroszarni ryb rozmawialiśmy z, 
wagową Marią Piekarską. Zapytaliśmy | 
ją, co robi po pracy, jakie czyta ksiażki 
i jakie filmy widziała w ostatnim czasie. 

Zarumieniła się trochę zawstydzona. 

— A czy to człowiek ma czas? — 
usprawiedliwiała się, — Przyjdzie się z 
pracy, to trzeba obiad gotować, porząd- 
kować w domu, sporządzać. Ale żeby to 
było wszystko. A gdzie tu pranie, po- 
moc dzieciom? Doprawdy, jak się kładę 
spać, to jest tak późno, że już się nie 
chce ani czytać. z 

Ten przykład to wyraźna ilustra- 
cja innego poważnego problemu, któ- 
ry Chojnickie Zakłady Rybne mu- 
szą rozwiązać. Pracuje tu przeszło 
80 proc. kobiet. A jednak na terenie 
zakiadu nie ma ani żłóbka, ani pral- 
ni, ani stołówki, ani nawet oddziału | 
zaopatrzenia robotniczego w jego naj_ 


mi i kanapkami. Gdyby rcbotnice, 
mając do dyspozycji te urządzenia 
socjalne, dysponowały bardziej wol- 
nym od gospodarskich obowiązków 
czasem po pracy, mogłyby i więcej 
czytać gazet i pójść do kina i przę- 
czytać dobrą książkę. Słowem — nie 
tylko by pracowały, ale trzymałyby 
bardziej niż dotąd rękę na pulsie 
bieżących wydarzeń w kraju i za gra- 
nicą, uczyłyby się i wychowywały. 


Z zagadnień niemieckich 


organizowanych. | sposób? 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


B olesław Bierut w przemówieniu 

wygłoszonym do aktywu par- 
tyjnego i gospodarczego naszego 
przemysłu węglowego wspomniał o 
dwóch niebezpiecznych tendencjach 
z których jedną nazwał tendencją 
„czystej produkcji“, „ciasnego prak- 
tycyzmu*. Ta tendencja ma miejsce 
również w Chojnickich Zakładach 
Rybnych. 


zakłady wykonały plan półroczny z 
nadwyżką. Tak, to prawda. Ale w jaki 
Ani podstawowa organizacja 
partyjna, ani rada zakładowa nie dały 
właściwego kierunku tej walce. A prze- 
cież qie chodzi tylko o to, aby wykonać 
plan,*ale także — jak wykonać plan. 
Nie można go wykonać kosztem robienia 
nadgodzin, jak to dotąd bardzo często 
ma miejsce, kosztem omijania stałej 
i systematycznej pracy politycznej z za- 
łogą. Trzeba zmobilizować wszystkie 
możliwości i rezerwy zakładu, to znaczy 
przede wszystkim — podtrzymywać 
i rozwijać inicjatywe oddclną, pracować 
nad mobilizacja wszvstkich członków za- 
łogi do wykonania r'anr ©vch zadań pro- 
dukcji. Podstawowa "rqanizacja par- 
tyjna, rada zaVarcowa i organiza- 
cje masowe ist 


sjace na terenie za- 


kładu, muszą za bardziej, jeszcze 


| doskonalej pracowań z załogą. Muszą jej 


wyjaśniać dlaczego w'nna zwiększyć swo- 
je wysiłki i w jaki sposób można to 
zrobić, muszą ciągle pamiętać o tym, że- 
by stworzyć jej warunki maksymalnie 
udogodniające prace. Widzimy więc, że 
z jakiejkolwiek strony nie spojrzeć na 
zadania leżące przed Chojnickimi Zakła- 
dami Rybnymi — są to zawsze przede 
wszystkim zadania polityczne. Zadania | 
podchodzenia do zagadnień produkcji po- 
przez człowieka, poprzez systematyczną 
troskę o jego rozwój, o stworzenie mu 
takich warunków, które pozwolą na peł- 
ne wykorzystanie możliwości produkcyj- 
nych zakładu. 


Niewątpliwie są to zadania bardzo 
poważne, ale Chojnickie Zakłady 
Rybne będą je mogły wykonać, jeśli 


partyjna 
oraz dyrekcja będą ze sobą ściśle 
pracować nad wykonaniem tych 


postulatów, jeśli wreszcie ze sy- 
stematyczniejszą pomocą przyjdzie 
zakładowi Komitet Powiatowy PZPR. 
Wtedy wzrastać będzie nie tylko 
produkcja, ale rosnąć będą i ludzie. 
A o to przecież idzie. 

Henryk Lawina 
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lej linowa 


= 


pięknych terenów w naszych górach, trwają intensywne prące nad bu- 
dowa i uruchomieniem jeszcze w bież. roku nowej kolei Pk 2 na Szyn= 
dzielnię w Beskidzie Śląskim. Dolna stacja kolei znajduje się w Olszów= 
ce Górnej, skąd trasa długości 1920 metrów prowadzi pod szczyt Szyn= 


dzielni. 
Na zdjęciu: Adolf Pysz wyładow 
górnej stacji kolei linowej. 


uje wagonik roboczy z piaskiem, na 


Rybołówstwo polskie 


siega „w głąb“ 


a tle wiadomości, które z dale- 
|” kiego Morza Północnego i z 
naszych portów 'wyładunkowych 
przynoszą nam depesze PAP, na tle 
takich sukcesów, jakie odnoszą w 
połowach śledzia nasze dalekomor" 
skie jednostki rybackie i na tle nie- 
notowanego sukcesu flotylli daleko- 
morskiej, która dokonując przeła- 
dunku śledzia na pełnym morzu 
sprawiła to, że „Lechistan* przycu- 
mował przy nabrzeżu „Odry* z ła- 
dunkiem aż 14.500 beczek śledzia, a 
które wyładowano z szybkością 190 
beczek na godzinę — rodzi się sze- 
reg myśli. 


Niewątpliwie jedną z nich jest za- 
dowolenie z rozrostu sił i możliwości 


Polityka wojny i polityka pokoju 


w przemówieniu, wygłoszonym 22 
sierpnia Przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR — Malenkow przy- 
pomniał, iż w historii Niemiec naj- 
lepsi ich synowie dążyli do przy- 
szłości, opartej na pokojowym roz- 
woju i rozkwicie Ojczyzny. „Wiełki 
Goethe — powiedział G. M. Malen- 
kow — marzył o tym, by w błasku 
wspaniałej mocy ujrzeć swój kraj — 
swobodnym, swój naród wolnym“. 


Również inne wielkie umysły nie- 
mieckie marzyły o wolności, postępie 
i braterstwie ludów. Ideą wolności i 
demokracji przepojona jest twórczość 
drugiego wielkiego poety niemieckie- 
go — Fryderyka Schillera. Genialny 
kompozytor Beethoven, urodzony w 
Bonn, mieście, w którym obecnie pa- 
noszy się chwilowo pupil najciem- 
niejszych sił ludzkości — Adenauer, 
we wspaniałej swej „Dziewiątej 
Symfonii* opiewał wolność i brater- 
stwo narodów. 


Nie tylko o wolność swego kraju 
walczyli najwybitniejsi przedstawi- 
ciele narodu/niemieckiego. Domagali 
się oni również sprawiedliwości dla 
innych uciemiężonych narodów, m. 
in. i dla nas Polaków. Ryszard Wag- 
ner, za młodych swych lat płomien- 
ny rewolucjonista, przejmował się 
gorąco losem emigrantów polskich, 
zmuszonych po powstaniu listopado- 
wym do opuszczenia ojczyzny i 
wzruszony ich niedolą skomponawał 
uwerturę „Polonia“, poświęconą bo- 
haterskiemu zrywowi narodu pol- 
skiego. Na cześć powstańców poeta 
Platen napisał swe „Polenlieder*. 


Praw Polski do niepodległości bro- 
nili tacy wielcy Niemcy, jak Marks, 
Engels, Bebel, Liebknecht i wielu, 
wielu innych. Również i najszersze 
rzesze ludu pracującego Niemiec od- 
nosiły się niejednokrotnie z naj- 
większą sympatią do wszelkich na- 
szych poczynań wolnościowych. 


. Nie wolno zapominać, iż historię 
Niemiec tworzyli nie tylko Fryde- 
ryk II, Bismarck, Wilhelm ff, Hitler 
i im podobni reprezentanci junkrów 
i monopolistów przemysłowych i fi- 
nansowych. Uosobione w tych rzeko- 
mych „mężach stanu“ pangermańskie 
koła reakcyjne gnębiły i prześlado- 
wały nie tylko Polaków, lecz i włas- 
nych rodaków. Za haniebnych cza- 
sów „Trzeciej Rzeszy“ więzienia 


przepełnione były patriotami nie- 
mieckimi, mężnie i wytrwale walczą- 
cymi z tyranią hitlerowską. Za wal- 
kę tę gestapo znęcało się nad setkami 
tysięcy Niemców. 


Zginął Hitler, lecz jego następcy, z 
Adenauerem na czele, popierani 
przez monopolistów amerykańskich, 
pragnących utworzyć z Niemiec ba- 
zę wypadową przeciw Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej, a uważających Niemców za 
najodpowiedniejsze mięso armatnie 
dla trzeciej rzezi światowej, również 
prześladują pokojowo i demokratycz- 
nie uspesobionych swych rodaków. 
Junkrowie i kapitaliści, winni tylu 
nieszczęść narodu niemieckiego w 
przeszłości i obecnie pchają naród 
do zguby Mimo prześladowań i nie- 
bywałych szykan ze strony spadko- 
bierców Goebbelsa i Himmlera, siły 
oporu stale rosną w Niemczech za- 
chodnich, „co należy podkreślić ze 
specjalnym naciskiem. Gdyż nie tyl- 
ko w Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej, bedącej, jak to określił 
w swym pamiętnym przemówieniu 
na Kremlu G. M. Malenkow, ostoją 
pokojowych sił całych Niemiec, sku- 
pione są elementy postępu, demokra- 
cji i pokojowej współpracy między- 
narodowej. Jest ich nieprzebrany le- 
gion i w Niemczech zachodnich. Mi- 
liony Niemców przeciwstawiają się 
tam _ faszystowskiemu © „rządowi“ 
Adenauera i jego amerykańskim pro- 
tektorom. Najlepszym tego dowodem 
są prześladowania, jakim podlegają 
patrioci niemieccy w tzw. Trizonii. 


Zwłaszcza w okresie przedwybor- 
czym „furor teuntonicus* kliki ade- 
nauerowskiej przybrał niesłychane 
rozmiary. A więc np. coraz częściej 
powtarzają sie wypadki rozwiązy- 
wania i rozbijania zebrań Komuni- 
stycznej Partii Niemiec. Nadbur- 
mistrz Stuttgartu wydał zakaz odby- 
cia wiecu, na którym miał przema- 
wiać przewodniczący KPN — Max 
Reimann. Plakaty i odezwy wybor- 
cze partii postępowych stale są kon- 
fiskowane przez policję. Napaści na 
działaczy politycznych, znanych jako 
przeciwników Adenauera, wciąż się 
powtarzają, natomiast władze boń- 
skie zezwalają neohitlerowcom na 
prowokacyjne wystąpienia. Władze 
te rozpowszechniają odezwę, precy- 
zującą agresywny program 500 ge- 


nerałów hitlerowskich, magnatów 
ciężkiego przemysłu i bankierów. 
Daremne są jednak próby reakcyj- 
nej kliki wywołania wśród ludności 
Niemiec zachodnich nastrojów anty- 
demokratycznych. Wszystkie napły- 
wające stamtąd wiadomości potwier- 
dzają, że propozycje Rządu ZSRR w 
sprawie traktatu pokojowego i de- 
cyzje powzięte w Moskwie, gdy ba- 
wiła tam delegacja rządowa NRD, 
sprawiły w całych Niemczech za- 
chodnich ogromne wrażenie, Rację 
ma „Dzłennik Zachodni* gdy stwier- 
dza, iż „mając za sobą baronów prze- 
mysłowych, policję i administrację, 
pieniądze i ambony, Wall Street, 
„RIAS“ (radiostacja —  przypisek 
własny) i „Głos Ameryki* — Ade- 


nauer nie czuje poparcia ze "YI 


narodu niemieckiego". 

Opinia polska jest jednomyślna co 
do konieczności wzmocnienia sił po- 
koju i postępu w całych Niemczech. 
Jesteśmy jednomyślni co do tego, iż 
jedynie droga, wytyczona ostatnio w 
Moskwie, prowadzi do zapewnienia 
pokoju w Europie. Uważamy na ko- 
nieczne utworzenie zjednoczonych, 
demokratycznych Niemiec, zaprzy- 
jaźnionych z krajami postępowymi. 
Takie Niemcy będą naszym sprzy- 
mierzeńcem, tak jak obecnie naszym 
sprzymierzeńcem jesf Niemiecka Re- 
publika Demokratyczna, z którą łą- 
czy nas uznawana przez tę ostatnią 
granica przyjaźni na Odrze i Nysie. 
Wspólnym wrogiem naszym i naro- 
du niemieckiego natomiast są pro- 
tegowani przez Waszyngton monopo- 
liści i militaryści zachodnio-niemiec- 
cy, reprezentant których Adenauer 
kilka tygodni temu na wiecu w Ra- 
vensburgu wzywał do „pielęgnowa- 
nia idei powrotu Niemców na ziemie 
wschodnie“, czyli do Wrocławia, 
Szczecina, Gdańska, a nawet do Sta- 
linogrodu, Poznania, Bydgoszczy, a 
gdyby się udało, i do Łodzi. Z Ade- 
nauerem paktuja emigracyjni zdraj- 
cy narodu polskiego. Naród polski 
zaś wierzy niezłomnie, iż bliska jest 
chwila, gdy, jak pisze „Trybuna Lu- 
du* — „naród niemiecki, który na 
przestrzeni długich lat swej historii 


kierowany był przez rządy uprawia- 


jące politykę wojny i grabieży, bę- 
dzie mógł wszystkie swe siły po- 
święcić pokojowej pracy, rozwijać 
swą gospodarkę i kulturę dla dobra 
własnego i dla dobra pokoju*. (Or) 


Z 


(Foto — CAF) 
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= 
naszego rybołówstwa morskiego. 


Taki fakt musi mile łechtać ambicje. 
Ale rodzi się także inna myśl. 
Czy nasze możliwości „bałtyckie“ 

są już w pełni wykorzystane? Czy 

nie ma u naszych wybrzeży tzw. 

„martwych pól*? 

I tu według autorytatywnych opi- 
nii odpowiedź wypada pozytywnie, 
co bynajmniej nie stanowi pozytyw= 
nej pozycji w naszej pracy rybołów= 
czej. „Martwe pola* bowiem istnieją. 

Najwyższe czynniki naszego rybo- 
łówstwa stwierdzają m. in., że pola 
takie istnieją przede wszystkim na 
wybrzeżu Pomorza Zachodniego. Są 
to łowiska śledziowe na terenach 
dna, pokrytych kamieniami. Na tych 
właśnie polach połowy mogą dać 
dobre wyniki, choć niewątpliwie po* 


łowy będą wymagały nowych na- 


rzędzi połowowych. Pola takie znaj- 
dują się w znacznych odległościach 
od wybrzeża, ale i blisko niego. I 
jedne i drugie są omijane przez na- 
szych rybaków. Niesłusznie. Rejony 
Rewala, Niechorza i Rowów są płyt- 
kie i łatwo dostępne, choć w pracy 
niełatwe, 

Zbliżająca się szybkimi krokami 
pełnia sezonu śledziowego skłania 
pewne sfery rybackie do przeprowa- 
dzenia zwiadów m. in. i na „mart* 
wych polach“ na terenach kamieni= 
stych. 

Od wyniku połowów zwiadow- 
czych zależy, czy tereny te staną się 
w przyszłości stałymi terenami po- 
łowu śledzia. Najprawdopodobniej 
jednak wyniki będą pozytywne. (ka) 


| [ZukoO$2] 
'9 dowódców — 
1 rekrut 


| U'"formacjach podanych przez u= ` 


rząd nieoficjalnego ministra 
wojny w Bonn - Blancka wynika, że 
dotychczas do nowego Wehrmachtu 
zgłosiło się 140.000 ochotników. 
Przyjrzyjmy się jednak bliżej skła- 
dowi tych ochotników. Z owych „en= 
tuzjastów trzeciej wojny” zaledwie 
70.000 nadaje się do służby wojsko” 
wej. Z pozostałych 70.000 — ponad 
25.000 to „starsi oficerowie", jak in- 
formują dyskretnie w Bonn. 30.000 
pragnie pracować w... administracji 
wojskowej. Reszta to wysłużeni byli 
podoficerowie  hitlerowscy. Tylko 
10 proc. wśród ochotników — to lu- 
dzie młodzi, -zwiedzeni propagandą 
wojenną. Jak na pięćdziesiąt milio" 
nów obywateli fiuństwa bońskiego — 
owe 7.000 młodych rekrutów — to 


diablo mało. W rezultacie w tej ar= - 


mii „ochotniczej“ przypada 9 ofice- 
rów i podoficerów 'na jednego re- 
kruta... 

Jak widać olbrzymia część mło” 
dzieży zachodnio niemieckiej nie 
kwapi się do odegrania roli mięsa 
armatniego. Dąży do pokojowego 
| zjednoczenia Niemiec. Liczby podane 
przez urząd Blancka — świadczą o 
tym dobitnie. (gz) 


LLII AA AA AAA LK 
ROLNIKU! 
SPRZEDAŁEŚ PAŃSTWU ZBOŻE 
— SPEŁNIJ WIĘC DRUGI POD- 
STAWOWY OBOWIĄZEK I WPŁAÓ 
NALEŻNOŚCI FINANSOWE 
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Piękna*praca Aerokiubu Kujawskiego LPŻ 


Rozwój lotnictwa sportowego 


P oska Ludowa daje każdemu 
możność zdobywania i pogłębia- 
nia wiedzy w dowolnie wybranych 
kierunkach. Nic też dziwnego, że 
nasze lotnictwo sportowe, opierając 
się na tysiącach członków LPŻ, roz- 
winęło się do wspaniałych rozmia- 
rów. 
Inaczej oczywiście działo się przed 
wojna w okresie rządów sanacji, 
gdy dostęp do lotnictwa sportowego 
mieli nieliczni reprezentanci tzw. 
„wyższych sfer“. Dla syna robotni- 
ta czy chłopa latanie było nierealną 
zonką. 


Dziś: wzrastająca |liczba lotnisk 
sportowych stoi otworem przed kan- 
dydatami na pilotów, a w niedługiej 
przyszłości przyszłych oficerów lu- 
dowego lotnictwa. Dziś lotnictwo 
spórtowe Polski Ludowej zajmuje 
ezołowe miejsce w skali światowej, a 
szybownicy polscy zdobyli najwięk- 
szą w Świecie ilość złotych odznak z 
trzema brylańtami. Jednego z nich 
wychował przódujący w kraju Aero- 
klub Kujawski LPŻ w Inowrocławiu. 

k 
„_Na niewielkiej wysokości samolot 
CSS-13 holuje szybowiec typu „„Mu- 
echa“. Po trwającym kilka sekund 
locie „Mucha“ odczepia się od samo- 
lotu, wykonuje kilka okrążeń i zgra- 
bnie osiada na ziemi. 

~= Aby dobrze latać, trzeba dużo 
wiedzieć — mówi kierownik Aero- 
klubu, Szymanowicz. — Dlatego więc 
każdy kurs praktyczny poprzedzo- 
ny jest zimowymi wykładami z teo- 
rii lotu, meteorologii, wiadomościami 
© przyrządach lotu, budowię szybow= 
eów itp. 

Aeroklub Kujawski ułatwiając tre- 
ningi- miłośnikom lotnictwa sporto- 
wego, pracującym. zawodowo, pro- 
wadzi zajęcia od 4 rano do 7 i od 
godz. 16 do zmroku. ; 


Sprzęt potrzebuje troskliwej opie- 
ki, dlatego więc każda wolna chwila 
na lotnisku poświęcona jest na kon- 
serwację i drobne naprawy. *W ce- 
lu utrzymania sprzętu w należytym 
porządku, pracuje tu stała obsługa 
techniczna. Nawet gdy nie odbywa- 
ją się loty, piloci Aeroklubu od rana 
do wieczora są na lotnisku, napra- 
wiając defekty, „złapane“ w ciągu 
dnia, aby nazajutrz nie zabrakło na 
starcie ani jednej maszyny. 

Wszystko tó możliwe jest przy har- 
moniinej współpracy kierownictwa 
Aeroklubu z pilotami, instruktora- 
mi i personelem technicznym. Pod 
tym względem Aeroklub w Inowro- 
cławiu służyć może innym za wzór. 
Piloci inowrocławscy przodują nie 
tylko na samolotach, lecz także w 
pracy społecznej, kulturalnej i poli- 
tycznej. Przodownikami Są: pilot 
Zdzisław Przyjemski, instruktorzy 
silnikowi Ryszard Łukomski, Franci- 
szek Rutkowski, instruktor spado- 
chronowy Tadeusz Dankowski. 


Lotnisko inowrocławskie posiada 
samolot sanitarny. Jest to jedna z 
najzaszczytniejszych służb pilotów 
inowrocławskich. Dzięki lotniczej 
służbie sanitarnej, wielu ludziom 
zdołano uratować życie. 

— Zakres lotniczej służby sanitar- 
nej jest dość szeroki — opowiada pi- 
lot Gałązka. Samolot sanitarny słu- 
ży nie tylko do przewożenia chorych, 
lecz także lekarzy i lekarstw w na- 
głych wypadkach. 

— Czy macie 
sanitarne? 

—Naturalnie! Trzej piloci, upo- 
ważnieni do prowadzenia samolotu 
sanitarnego: Przyjemski, Derkowski 
i ja — pełnią kolejne dyżury. Nasz 
numer telefonu 12-28 zawsze odpo- 
wiada na wezwanie i w nagłym wy- 
padku, już po kilku minutach, jes- 


specjalne dyżury 


Komunikat Ministerstwa Szkolnictwa Wyższego 


o stanie studiów i warunkach bytu 
młodzieży akademickiej w semestrze letnim 1952/53 


* Ministerstwo Szkolnictwa Wyż- 
Wego na podstawie sprawozdań 
szkół wyższych podległych sobie (bez 
wieczorowych szkół inżynierskich i 
studiów zaocznych) podaje do wie- 


domości: 
1 W końcu semestru letniego ro- 
" ku akademickiego 1952-53 z o- 
gólnej liczby studentów bez opóźnień 
studiowało 95,1 proc. (w semestrze 
zimowym r. ak. 1952-53 — 94,2 proc., 
przed wojną w r. ak. 1937-38 — 34,2 
proc.). 


_ Z opóźnieniem jednego roku stu- 
diowało —4,1 proc. (w semestrze zi- 
mowym w r. ak. 1952-53 —4,7 proc., 
w r. ak. 1937-38.— 28,2 proc.). 


Z opóźnieniem 2 lat studiowało 0,5 
proc. (w semestrze zimowym r. ek. 
1952-53 — 0,7 proc., w r. ak. 1937-38 
— 14,3 proc.). 


Z opóźnieniem 3 i więcej lat stu- 
diowało 0,3 _proc. (w semestrze zimo- 
wym r. ak. 1952-53 — 0,4 proc., w 


r. ak. 1937-38 — 23,3 proc.). 

2 Przerwało lub opuściło studia w 
ciągu semestru letniego 1952-53 

1,1 proc. ogółu studentów zapisanych 

na ten' semestr, wobec 1,7 proc. -w 


analogicznym okresie poprzedniego 
roku akademickiego 1951-52. 


Najczęstszą przyczyną  przerwanią 
studiów są zmiany w życiu rodzinnym, 
jak: zmiana miejsca zamieszkania, za= 
warcie związków 'małżęńskich i obo- 
wiązki macierzyńskie, zmiany w sy- 
tuacji rodzinnej z powodu choroby lub 
śmierci w najbliższej rodzinie itp. oraz 
wypadki losowe. Liczba przerywają- 
cych lub opuszczających studia z tych 
przyczyn wynosiła 0,35 proc, ogólnej 
liczby studentów. 


Liczba osób skreślonych z powodu 
nieregularnego trybu nauki i svstema= 
tycznego naruszania dyscypliny studiów 
wyniosła 0,25 proc. ogółu studentów. 


Zgłosiłeś się już na raid? 


„Jak już informowaliśmy, w dniach 
17—20 września br. organizuje PT 
TK I Ogólnopolski Górski Raid Tu- 
rystyczny, którego celem jest upo- 
wszechnienie turystyki górskiej jako 
atrakcyjnej formy wypoczynku oraz 
poznanie ziem Dolnego Śląska, ich 
historii i osiągnięć w Polsce Ludo- 
wej. W raidzie mogą brać udział 
drużyny w składzie 5—8 osób, zgła- 
szane przez organizacje masowe, 
sportowe, turystyczne i zakłady pra- 
cy. "Termin zgłoszeń, które należy 


przesyłać na adres Komitetu Organi- 
zacyjnego, Zarz. Okr. PTTK Wroc- 
ław, Nowy Targ 6, mija z dniem 3 
bieżącego miesiąca. 


Z powodu przejścia do pracy zawo- 
dowej z ewentualnym wyborem stu- 
diów wieczorowych lub zaocznych — 
opuściło lub przerwało studia 0,13 proe. 
ogółu studentów. 


Z przyczyn zdrowotnych przerwało 
studia w ciągu semestru 37 osób, w 
pz powodu zmian gruźliczych — 
5 osób. 


Ponadto w ogólnym odsetku 1,1% 
studentów, którzy przerwali lub opu- 
ścili studia w sęmestrze letnim 1952- 
53 mieści się pewna nieznaczna licz- 
ba osób, które nie podjęły studiów 
z początkiem. semestru, wycofując 
dokumenty bez  zakomunikowania 
włedzom szkoły motywu swej decy- 


zji. 
3 W wyższych szkołach objętych 
sprawozdaniem — stypendia o- 
trzymało w semestrze letnim 1952-53 
— 77,2 proc. studentów, z czego 63,0 
proc. przypadało na stypendia pełne, 
a 14,2 proc. na stypendia częściowe 
(przed wojną stypendiami głównie 
częściowymi, w zasadzie zwrotnymi, 
objętych było 5,5 proc. ogółu stu- 
dentów). 

Pracowało zarobkowo 2,8 proc. stu- 
dentów (przed wojną w r. ak. 1937-38 — 
28,7 proc. ogółu studentów). 

37,5 proc. ogółu studentów szkół wyż- 
szych podległych Ministerstwu Szkol- 
nictwa Wyższego mieszkało w domach 


akademickich (przed wojną w r. ak. 
1937-38 — 12,5 proc. ogółu studentów). 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


teśmy w odległych nieraz miejsco- 
wościach. 

— Kiedy mieliście ostatnie wezwa- 
nie? 

— W piątek otrzymaliśmy telefon 
z Bydgoszczy, wzywający do chore- 
go, który musiał natychmiast zostać 
poddany zabiegowi chirurgicznemu 
w jednym ze szpitali specjalistycz- 
nych w Poznaniu. Dzięki .szybkiej 
pomocy naszego samolotu, życie 
ludzkie zostałe uratowane. Leciałem 
z chorym z szybkością 100 km/godz. 
— mówi pilot Gałązka. Zdążyłem 
na czas. 

Niezależnie od akcji sanitarnej, 
piloci Przyjemski i Derkowski biorą 
udział w społecznym zwalczaniu 
stonki ziemniaczanej i opylaniu la- 
sów w woj. zielonogórskim. Akcja 
samolotowa przyspiesza walkę ze 
stonką. Na opylenie mechaniczne 
1 ha potrzeba przez cały dzień 8 lu- 
dzi. .Z samolotu piloci inowrocław- 
scy opylają dziennie 100 ha. 


* 


Oto piękna praca Aeroklubu Ku- 
jawskiego LPŻ, świadcząca o tym, 
jek lotnictwo polskie pełni służbę 
pokojową, służbę dla całego społe- 
czeństwa. (ro) 


Nr 210 == 


Iwan Turgieniew_ 


W 70 rocznicę śmierci 


bszarnik czasów  pańszczyźnia- | powego społeczeństwa rosyjskiego, 
o nych, ale pańszczyzny wróg, ca- | zwłaszcza dla młodzieży, możemy o- 
ratowi podejrzany, przyjaciel chło-| sądzić z ulotki „„narodowolców", TOZ- 
pów rosyjskich, europejczyk, przyja- | powszechnianej w Petersburgu w 


ciel Flauberta, Daudeta, Zoli i in. 
pisarzy francuskich — takim „ był 
Iwan Turgieniew, znakomity pisarz 
rosyjski zeszłego stulecia. Jego „No- 
tatki myśliwego* (1852), w których 
wykazywał całą nieludzką »ohydę 
pańszczyźnianego ucisku i za które 
odsiedział więzienie, przyczyniły się 
znacznie do zniesienia pańszczyzny 
(1861). Socjalno-psychologiczne po- 
wieści Turgieniewa, » jak „Rudin“, 
„Szlacheckie gniazdo“, „W przed- 
dzień“, a zwłaszcza „Ojcowie i sy- 
nowie* były wielkimi wydarzeniami 
w kołach literackich i w całym spo- 
łeczeństwie rosyjskim, były czytane 
w Europie, zwłaszcza we Francji, bu- 
dząc zachwyt kół postępowych. Tur- 
gieniew wyprowadził rosyjską lite- 
raturę na arenę światową, gdyż sko- 
ro zaczęto go czytać, zaczęto czy- 
tać też Puszkina, Lermontowa, Do- 
stojewskiego i in. pisarzy rosyjskich. 

Autor „Notatek myśliwego“ uro- 
dził się w mieście Orle, w Rosji, w 
1818 r., a umarł we Francji 3 wrześ- 
nia 1883 r. Ciało przewieziono do Pe- 
tersburga i pogrzeb przy udziale tłu- 
mów stał się menifestacją społeczno- 
narodową ku zatrwożeniu kół rzą- 
dowych. 


Czym był Turgieniew dla postę- 


| dzień jego pogrzebu: „Obszarnik z 


urodzenia, arystokrata przez wycho- 
wanie i ze swego charaktęru, „u- 
miarkowaniec* z przekonań, Turgie- 
niew być może bezwiednie dla siebie 
samego swym subtelnym, kochają- 
| cym sercem współczuł i nawet słu- 
| żył rewolucji rosyjskiej. Nie za pięk- 
no stylu, nie za poetyckie i żywe o- 
pisy obrazów przyrody i wreszcie nie 
za prawdziwe z nieporównanym ta- 
lentem odmalowane wizerunki cha- 
rakterów tak gorąco kocha Turgie- 
niewa najlepsza część naszej „mło- 
dzieży, ale za to, że był on uczciwym 
wyrazicielem ideałów całego szere- 
gu młodych pokoleń, piewcą ich bez- 
przykładnego, czysto rosyjskiego ide- 
alizmu, wyobrazicielem ich mąk i 
walk wewnętrznych... Dla nas to jest 
| ważne, że słążył on rewolucji rosyj- 
skiej głębokim, z głębi serca, sensem 
swych utworów, że kochał on mło- 
dzież rewolucyjną...““. 

Choć epoka Turgieniewa dawno 
już minęła, przez szeroki wachlarz 
poruszonych przez niego zagadnień 
natury ogólno-ludzkiej, przez swój 
artyzm słowa, zajął ten wielki pisarz 
ną stałe wybitne miejsce w literatu- 
rze światowej. i 

Włodzimierz Bełcikowski 


Uzdrowiska w Polsce Ludowej 


ycie w Ciechocinku zaczyna się 
wcześnie. Już o godzinie siódmej 
widać pierwszych kuracjuszy podą- 
żających na pierwsze, wczesne za- 
biegi. Ruch ten stopniowo zaczyna 
przybierać na sile, w poczekalniach 
Łazienek robi się rojno i gwarno. 
Kolejno otwierają się poszczególne 
kabiny, aby wpuścić do wnętrza dal- 
szych kuracjuszy, z  inhalatorium 
białymi kłębami unosi się para, wy- 
pełniają się poczekalnie, w których 
zarumienieni po borowinie i solance 
chorzy odpoczywają przed powrotem 
do domu i położeniem się na obo- 
wiązkowy wypoczynek do łóżka. A 
potem, około godz. 1 strumień na- 
pływu do zakładów kąpielowych 
maleje, rozpływa się po całym u- 
zdrowisku i wcieka do poszceżegól- 
nych sanatoriów i domów wypoczyn- 
kowych. ~ i 
Z wymiany zdań, z zasłyszanych 
przypadkiem rozmów układa: się ob- 
raz dzisiejszego Ciechocinka — Cie- 
chocinka ludzi pracy. Kogóż spoty- 
kamy w tym tłumie kuracjuszy? — 
Weźmy dla przykładu nasze sanato- 
rium — mieszkam we wzorowo pro- 
wadzonej „Romanie“, gdzie przy 
wspólnych posiłkach, na wspólnych 
pogawędkach w świetlicy, na wy- 
cieczkach i podczas wizyt u lekarza 
spotykają się ze sobą chłopi z dale- 
kich wiosek na zachodzie Polski, 
znakomity pianista z Warszawy, 70- 
letnia przodownica pracy z Łodzi, 
traktorzysta, kolejarz, nauczycielki, 
studentki, robotnicy, literaci... 
Trzeba przyznać, że opieka, jaką 
Państwo otacza chorych w uzdrowi- 
skach, jest. niezwykle czujna i wni- 
kliwa. Chory często pozostaje w 
uzdrowisku aż do zupełnego wyle- 
czenia, w wypadkach stwierdzenia, 
że wyleczenie to jest rzeczywiście 
możliwe. Przykładem tego może 
służyć chłopka Kazimiera Zero, która 
na skutek przewlekłej a ciężkiej 
choroby reumatycznej była w Cie- 
chocinku na leczeniu kilka razy. Za 


Nowe okazy zwierząt 
w. warszawskim Ogrodzie Zoologicznym 


Warszawski Ogród Zoologiczny 
wzbogacił się o nowe bardzo rzadko 
spotykane w Polsce okazy -zwierząt 
egzotycznych. 

Czołową pozycję w tegorocznym 
dorobku stołecznego ZOO stanowi 
sprowadzony niedawno z Wiednia 
szympans. Jest to siedmioletnia sa- 
mica, jedyna małpa człekokształtna 
tego typu, jaką posiadają obecnie o- 
grody zoologiczne w kraju. Oryginal- 
ny okaz gęsi tzw. kazarek (gęsi 
rdzawoszyje) otrzymaliśmy ze Zwią- 
zku Radzieckiego. Inne niemniej cie- 
kawe okazy, jakie oglądać można o- 
becnie w ZOO, to osioł azjatycki 
tzw. kułan oraz pelikan. 

W ramach stałej wymiany zwie- 
rząt między krajowymi ogrodami 
zoologicznymi, warszawskie ZOO o- 
trzymało z Poznania parę owiec 
grzywiastych oraz. świnie chińskie 
sprowadzone z Wrocławia. Stołeczne 
ZOO wysłało z kolei do innych miast 
niedźwiedzia  himalajskiego, parę 
niedźwiedzi brunatnych, małpę re- 
zusa, dzika i lisy. 

W Warszawskim Ogrodzie Zoolo- 


gicznym przychodzą na świat zwie- 
rzęta, które dotychczas nie rodziły 
się w ogrodach zoologicznych, a 
szczególnie w naszych warunkach 
klimatycznych. Tak np. po raz pier- 
wszy w Polsce zanotowano fakt u- 
rodzenia się kuny z gatunku tuma- 
ków oraz rysia krajowego. W czerw- 
-cu urodziły się dwa pancerniki po- 
łudniowo-amerykańskie. Jest to tak- 
że pierwsze tego rodzaju wydarze- 
rzenie w kraju. Z innych zwierząt 
hodowanych w Warszawie na świat 
przyszły cztery lwy, bizon, nie- 
dźwiedzie brunatne, dwie małpy, da- 
niele, jelenie, dziki oraz 90 sztuk ró- 
żnych odmian lisów, a między ninqi 
lisy srebrzyste, platynowe, ktzyżaki 
i rude. 

Dzięki coraz większej różnorodno- 
ści okazów znajdujących się w ZOO 
z każdym miesiącem wzrasta liczba 
osób odwiedzających ogród zoologi- 
czny. W sierpniu np. w dni powsze- 
dnie ogród zoologiczny zwiedza prze- 
ciętnie około 4 tys. osób, zaś w nie- 
dziele i święta około 20 tys. osób 
dziennie. 


pierwszym pobytem do kąpieli wożo- 
no ją na wózku — dzisiaj ześ jest 
zatrudniona w PGR i stała się zno- 
wu pełnowartościowym pracowni- 
kiem. Podobnych przykładów moż- 
na znaleźć znacznie więcej, toteż 
dyrekcja uzdrowiska przechowuje 
cały szereg podziękowań od uzdro- 
wieńców, 

Co leczy Ciechocinek? Obecnie 
idzie się po linii specjalizacji uzdro- 
wiska, tzn. ogranicza się zakres jego 
działania do leczenia chorób nadci- 
śnienia, chorób powstałych na tle 
gośćcowym i chorób kobiecych. U- 
zdrowisko pozostaje pod opieką Aka- 
demii Medycznej w Warszawie, po- 
szczególne zaś działy — wewnętrz- 
ny, ortopedyczny i ginekologiczny; 
niezależnie od lekarzy i miejscowego 
personelu pomocniczego, mają sta- 
łych konsultantów w osobach prof. 
Biernackiego (nadciśnienie, choroba 
naczyń krwionośnych), prof. Grucy 
(gościec, zniekształcenie pourazowe, 
reumatyzm, ślady po Heine Medina 
itd.) i prof. Czyżewicza (choroby ko- 
biece, niepłodność). Prócz wyżej wy- 
mienionych chorób, które leczy się 
przy pomocy kąpieli i okładów bo- 
rowinowych, kąpieli solankowych i 
kwasowęglowych, hydroterapii gim- 
nastyki pasywnej, Ciechocinek po- 
siada nowoczesne urządzenia dla le- 
czenia górnych dróg oddechowych 
(przełyk, struny głosowe) w postaci 
nowocześnie urządzonych wziewalni 
zbiorowych i indywidualnych, Wszę- 
dzie w zakładach leczniczych zatrud- 
niony jest fachowy, wykwalifikowa- 
ny personel, pod którego opieką po- 
zostaje chory w czasie zabiegu. 

Prócz sanatoriów państwowych, 
przez które w ciągu roku przecho- 
dzi ponad 6000 kuracjuszy, prócz sa- 
natoriów specjalnych istnieją rów- 
nież liczne domy Funduszu Wczasów 
Pracowniczych, które coraz bardziej 
ulepszają warunki pobytu i leczenia 
swoich pensjonariuszy, przez zapro- 
wadzenie na miejscu opieki lekar- 
skiej, czego dotychczas nie było. 
Przez ośrodki leczniczo-wypoczynko- 
we, równe pod względem znaczenia 
sanatoriom, przechodzi, w zależności 
od sezonu, od 300 do 1000 osób. 

Są oczywiście jeszcze pewne braki, 
wymagające poprawy i uzupełnienia. 
Okupanci zdewastowali uzdrowisko, 
wywożąc dużo aparatów i innych u- 
rządzeń leczniczych. Stopniowo więc 
Ciechocinek dorabia się i uzupełnia 
braki, unowocześniając swoje zakła- 
dy. Poza tym polityka gospodarcza 
Polski przedwrześniowej = przezna- 
czyła Ciechocinek na uzdrowisko dla 
klasy uprzywilejowanej, dla. boga- 
czy i kapitalistów. Było to uzdro- 
wisko wybitnie letnie, toteż nie kła- 
dziono nacisku na odpowiednie wa- 
runki mieszkaniowe, które teraz dają 
się dotkliwie odczuć, zwłaszcza przy 
wielkim  napływie kuracjuszy „z 
prawdziwego zdarzenia“, którzy na- 
prawdęyprzyjeżdżają tu żeby się le- 
czyć a nie bawić, 

W Planie 6-letnim przewidywana 
jest przestrzenna rozbudowa użdro- 
wiska i polepszenie warunków za- 
kładowo-mieszkaniowych.  Przewi- 
dywana jest również budowa ciepli- 
cy całorocznej i usprawnienie dzia- 
łających obecnie zakładów kąpielo- 
wych. 

Ciechocinek — miasto-ogród, ma 


swój nieprzeparty urok. Trzy pięk- 
ne parki (w jednym z nich odbywają 
się koncerty), liczne zieleńce, piękne 
kwietniki, wreszcie słynne  tężnie, 
stanowiące naturalne inhalatorium, 
gdzie chory oddycha jodem, ozonem 
i solą, tworzą liczne i urozmaicone 
miejsca dla spacerów i odpoczynku 
po uciążliwych nieraz porannych za- 
biegach leczniczych. Y 
I wzrok przypadkowych turystów 
-— a Ciechocinek prócz licznych wy- 
cieczek krajowych odwiedzają nawet 
wycieczki zza granicy, jak to miało 
miejsce niedawno z wycieczką ba- 
wiącej w Polsce grupy wybitnych 
działaczy Ruchu Obrońców Pokoju i 
naukowców — z satysfakcją i dumą 


spoczywa na skromnych chustkach, ©. 


okrywających często siwe głowy 
chłopek siedzących w parku, na mu- 
skularnych opalonych ramionach ro- 
botników, na ludzi pracy, którzy 
stopniowo odzwyczajają się od posłu- 
giwamia się kulą czy laską i coraz 
mocniej i pewniej stawiają kroki w 
swoim uzdrowisku, w swojej 
Polsce Ludowej. ; 


Helena Bychowska 


Zezem 


Student z fordowskiego 
„Uniwersytetu 


O lbrzymia większość studentów 

niemieckich walczy wraz z 
młodzieżą akademicką całego świata 
o pokój, wolność i postęp. Są jeszcze 
jednak grupy niemieckiej młodzieży 
reakcyjnej, która pielęgnuje dawne 
tradycje burszowskie i jest powol= 
nym narzędziem w rękach najczar= 
niejszej reakcji. 

Jest np. czynny w Berlinie za- 
chodnim tak zwany „wolny uniwer- 
sytet", cieszący się szczególną opieką 
władz amerykańskich. Gdy król sa- 
mochodów Ford Henry II, bawił nie- 
dawno w Berlinie zachodnim, wyra- 
ził się bardzo pochlebnie o tym unie 
wersytecie, stwierdzając: 


„W Ameryce docenia się w pełni 
ważne polityczne zadania tej wyż” 
szej szkoły”, 

Słowa swe Ford poparł czynem, 
ofiarowując 5 i pół miliona marek 
na rzecz tej uczelni. 

Nie myślmy jednak, że uczynił to 
z uwagi na szacunek dla nauki. Ford 
nie jest takim „idealista“. „Wolny 
uniwersytet" ma inne cele. Dowie- 
dziano się o nich czegoś bliższego w 
dniu 17 czerwca, gdy wśród podpa- 
laczy, rabusiów i dywersantów na- 
słanych z Berlina zachodniego zna- 
lazł się jako jeden z prowodyrów 


student „wolnego uniwersytetu“ 
Wolfgang Gottschling. On i jemu 
podobni — byli za fundusze „nau- 


kowe“ Forda szkoleni w dywersji 
i sabotażu. Oto jest „wyższa szkoła 
zbrodni*. Ford zresztą wiernie ko* 
piuje wzory amerykańskie. W USA 
na 650 protektorów i opiekunów 30 
czołowych uniwersytetów znajduje 
się ponad 400 bankierów i wielkich 
przemysłowców. Oni nadają ton wy- 
chowaniu młodzieży, wyrastającej 
na wrogów świata pracy. Tylko, że 


Ford nie znajdzie w Europie z 
wielu kandydatów 1n sigo entia 
go uniwersytetu“, (g2). 
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WAZNIEJSZE TELEFONY: Siraż Po- 
żarna 44-44. Pogotowie PCK 100%. Take 
sówki 36-55 t 39-62, informacja PKP 11-87, 
Informacja pocztowa 02 | 03. Zamiejsco- 
we 0. Komenda MO 25-16. IKP 19-0, 
33-41 | 33-42. 


BYDE D SZCZ: 
Usunąć przeszkody 


Ulicę Długą mo- 
żemy śmiało o- 
chrzcić mianem 
„wąskiego gardła" 
naszego miasta. 
Kierowcy  pojaż= 
> dów  mechanicz= 
a e nych, a zwłaszcza 

motorniczowie 
tramwajów muszą zwracać szczegól- 
ną uwagę aby nie doszło do tzw. 
„karambolu*. 

Ulica ta posiada też bardzo wąskie 
chodniki, stanowiące przeszkodę dla 
ruchu pieszego. 

Największą jednak przeszkodą w 
tej chwili są stare, wymienione w 
swoim -czasie szyny tramwajowe. 
Leżą one na skraju wąskiego chod- 
nika u wylotu ul. Długiej w kierun* 
ku Wełnianego Rynku. Stają się one 
niebezpieczne zwłaszeza w godzinach 
wieczornych. Łatwo się można o nie 
przewrócić i nabić sobie guza! 

MPK winno przenieść, niepotrzeb- 
nie tu leżące szyny w bardziej odpo- 
wiednie miejsce. (w) 


Kwarantanna 


Nabycie lekarstrv,a 
w aptece przy 4l. 
Armii Czerwo..ć], 
to nowa „choroba“ 
— głoszą » śliwi. 
Twierdzenie to 
złośliwe, w dużym 
stopniu jednak . 
słuszne, "Każdy kto g 
ma receptę chce 
otrzymać lekar- 
stwo, musi odbyć 


obowiązkowo ._...... z 
„kwarantannę* w trzech kolejkach. 


Pierwsza z nich stoi przed okien- 
kiem z napisem „Przyjmowanie re- 
cept“. Stąd kupujący wędruje do ka- 
sy, opłaca lekarstwo i staje wreszcie 
w trzeciej kolejce przed okienkiem 
z napisem „Wydawanie lekarstw". A 
zaznaczyć trzeba, że długość kolejek 
szczególnie pierwszej i trzeciej, nie- 
jednego 'przyprawi o ból głowy. 


Trudno nam kwestionować proce- 
durę wydawania lekarstw, gdyż jest 
chyba słuszna. Wydaje się jednak, 
że jeśli nie można tego w jakikol* 
wiek sposób usprawnić, to... należy 
zwiększyć liczbę personelu. 


Oczekiwanie na wydanie lekarst- 
wa, które nie wymaga przygotowa- 
nia przez godzinę czy dwie, może dos 
prowadzić do „szewskiej pasji“, cze- 
go bynajmniej nie można traktować 
jako objaw zdrowia. (v) 


[E KOMUNIKATY g 


Uwaga Arion! Lekcja wyjątkowo 
w piątek 4 bm. zamiast w czwartek. 


x 


Zebranie sekcji łączności LPZ. W loka- 
lu Klubu woj. LE przy m — oru 
będzie się dziś 3 bm. © godz. zi - 
nie mety łączności, na które Rada Sek- 
cji zaprasza zainteresowanych i sympa- 
tyków. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
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W domu — rodzice, w szkole — nauczyciele, w życiu — wszyscy 


wychowujmy młodzież 


Radosne, na brąz opalone pełne zapału i entuzjazmu do pracy, powró- | 


ciły z lasów i pól, z gór i znad jezior, wielotysięczne rzesze młodzieży. 
Mienią się ulice Bydgoszczy barwnymi sukienkami dziewcząt mundur- 
kami chłopców. Wesoły gwar młodzieńczych głosów napełnia śródmiej- 
skie arterie i peryferyjne zaułki, Rozpoczął się nowy rok szkolny, rok 
wytężonej pracy nad kształtowaniem intelektów i charakterów młodego 


pokolenia Polski Ludowej. 


W żmudnej i jakże odpowiedzial- | skrzynie po napojach chłodzących, 


nej pracy uczestniczą oczywiście w 
pierwszym rzędzie wychowawcy 
szkolni — nauczyciele i rodzice. Na 
ich barkach — nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości — spoczywa głów- 
ny ciężar odpowiedzialności za wła- 
ściwe. socjalistyczne wychowanie 
młodzieży. Ale nie tylko w domu, 
nie tylko w szkole przebywają dzie- 
wczęta i chłopcy. Przecież często 
tak bywa, sporo godzin spędzają w 
kinie, na imprezach, lub poprostu na 
ulicy. W tych wypadkach dziecko 
wymyka się spod opieki i kontroli 
szkoły i domu. W tych wypadkach 
wychowawcą, gdy tego zajdzie wy- 
raźna potrzeba, winien być każdy 
dorosły człowiek, winniśmy być 
wszyscy, bo nikomu z nas nie może 
być obojętne, by z młodzieńca nie 
wyrósł chuligan. 

Czy jednak wszyscy w dostatecz- 
nym stopniu doceniamy wagę tego 
zagadnienia. czy nie przechodzimy 
niejednokrotnie obojętnie wobec ja- 
wnych wybryków młodzieży? Przej- 
dźmy więc po ulicach Bydgoszczy, 
przyjrzyjmy się kilku autentycznym 
wypadkom i wniknijmy jak zareago- 
walibyśmy na nie. 

A x 

Wełniany Rynek. Właśnie ze skle- 
pu wychodzą dwie starsze kobiety. 
Naprzeciw nim zmierza chłopiec, lat 
może 13—14. W ręku trzyma... procę. 
Cóż? Któż z nas w młodości nie ha- 
sał po trawie z procą w ręku? Chło- 
piec jednak. podchodzi do kobiet i 
jednej z nich wymachuje procą tuż 
przy twarzy. Na zwróconą zaś uwa- 
gę grubiańsko odpowiadą, wywołu- 
jąc.. salwy Śmiechu licznie zebra- 
nych dorosłych, 


Dla odmiany. ulica Śniadeckich. 
Pod restaurację zajeżdźa dwukonny 
wóz. Wożniea*wynosi z restauracji 


Od niedzieli - popołudn'ówki 
w Teatrach Ziemi Pomorsk el 


Dyrekcja Państwowych Teatrów Ziemi 
Pomorskiej po zakończeniu urlopów let- 
nich wznawia ponownie popołudniowe 
przedstawienia w niedziele i dni świątecz 
ne. Tak więc począwszy od najbliższej 
niedzieli 6 bm. będziemy mogli chodzić 
do teatru również po południu. Początek 
spektaklów popołudniowych w Bydgosz- 
czy i Toruniu o godz. 16, 


'Na pierwszej popołudniówce ujrzymy 
w Bydgoszczy „Magazyn mód“ Kryłowa, 
a w Toruniu sztukę Brandstaettera pt. 
„Kopernik“, 


Uwaga, Czytelnicy! 


Termin przyjmowania prenume- 
raty zieconej „ILUSTROWANE- 
GO KURIERA POLSKIEGO" 
na październik upływa z dniem 


10 września br. 


Przedpłatę za prenumeratę w 
w cenie 5,00 zł miesięcznie przyj- 
mują listonosze i wszystkie pla- 
cówki pocztowe. 

Prenumerata zlecona jest je- 
dyną formą zapewnienia sobie 
dostawy gazety. 


Z wokandy sądowej 


Mienie społeczne trzeba chronić 


dem Powiatowym w Byd=] Poza tym nieuczciwa kierowniczka 
god DM się rozprawa karna | sklepu uspołecznionego pożyczała 
przesiwko Aurelii Karweckiei, która į pieniądze z kasy sklepowej swoim 
zasiadła na ławie oskarżonych pod | znajomym, do czego nie miała naj- 
zarzutem przywłaszczenia pieniędzy | mniejszego prawa, gdyż nie stanowi- 
społecznych. ły one jej własności. W wyniku ta- 
Karwecka była kierowniczką skle- | kiej gospodarki mieniem społecznym 
pu Gminnej Spółdzielni Samopomo- Karwecka naraziła sklep spółdziel- 
cy Chłopskiej we Wtelnie pod Byd- | czy na szkodę wynoszącą około 3000 
giszczą. Zarząd Spółdzielni obdarzył | złotych. í 
ją dużym zaufaniem, czego dowodem Na rozprawie Karwecka nie przy- 
był fakt, że otrzymała ona awans na znała się do winy i w sposób wy- 
to kierownicze stanowisko. krętny składała zeznania. Rozprawa 
Po kil jn miesiącach w czasie kon- | sądowa wykazała jednak w całej 
troli stw erdzono manko. Skrupulat- k pełni popełnienie przez nią nadużyć. 
na inwentura wykazała, że Karwec-| W wyniku rozprawy Sąd, opiera'ac 
ka dokonywała malwersacji, przy- | się na zeznaniach. świadków człon- 
wlaszczając gotówkę uzyskaną ze ków Zarządu Spółdzielni skazał b. 
sprzedaży mienia społecznego. Mię» | kierowniczkę sklepu Aurelię Kar- 
dzy innymi stwie'd'ono, że Karwec- wecką zgodnie 2 przepisami dekretu 
ka pobrawszy cd kupującego prze-:o ochronie mienia społecznego na. 
szło 1000 zł za siatkę drucianą część łączną karę dwóch lat więzienia z 
pieniędzv nie cdpiowadziła do kasy „pozbawieniem praw obywatelskich i 
sklepowej. honorowych. (O1) 


p 


układając je przy wozie. W bramach 
sąsiednich domów kilku chłopców 
od 10—13 lat. Skoro woźnica powtór- 
nie zniknął za drzwiami restauracji, 
chłopcy chwytają za skrzynie, ukry= 
wając je za drzwiami kilku posesji. 
Na uwagę woźnicy pod adresem u- 
ciekających młodzieńców, jeden z 
przechodniów odpowiada: „a cóż to 
strasznego, młodość ma swe pra- 
WA..." 


8. X — 8. Xi 


Tak jest. Młodość ma swe prawa, 
młodość musi się jak powiadają, wy- 
szumieć. „Dobry żart — tynfa wart“ 
— mówi przysłowie. Niechaj jednak 
ten żart znajdzie swe ramy w gra- 
nicach przyzwoitości, niechaj nie 
będzie łobuzerski, uliczny. I o to 
właśnie dbać winniśmy wszyscy, a 
ne — jak w wypadkach powyżej 
przytoazonych — uśmiechem pobła- 
żania tolerować wybryki, które, ra- 
czej na gorąco, wymagały napiętno- 
wania. 


Mury szkolne wypełniły się mło- 
dzieżą, Rok szkolny zainaugurowa- 
ny. Pamiętajmy wszyscy: w szkole 
— nauczyciel, w domu — rodzice, w 
życiu — wszyscy, wychowywać bę- 
dziemy młodzież, by wyrnsła na 
chlubę i dumę swej Ojczyzny. (x) 


Imprezy, odczyty i filmy 


w Mesiącu Pogłębienia Przy ażni Polsko-Radzieckiej 


Tegoroczny Miesiąc  Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko = Radzieckiej w 
dniach od 8. 10. — 8. 11. br., obcho- 
dzić będziemy pod hasłem: „Strzeż- 
my, nieustannie umacniajmy i po- 
głębiajmy przyjaźń i sojusz narodu 
polskiego z narcdami Kraju Rad — 
ostoją pokoju, niepodległości i roz- 
kwitu naszej Ojczyzny Ludowej". 
Będzie cn miał na celu zacieśnienie 
trwałej i planowej współpracy TPPR 
z crganizacjami masowymi, umaso= 
wienie szeregów Towarzystwa, 1u= 
sprawnienie pracy klubów i świetlic 
'TPPR, rozwój sieci kursów języka 
rosyjskiego, rozpropagowanie reali- 
zacji uchwał IV Krajowego Zjazdu 
TPPR, przeprowadzenie szerokiej 
akcji propagandowej na wsi, szcze- 
gólnie w spółdzielniach produkcyj- 
nych i PGR-ach. ą 

Przewidziane są liczne imprezy ar- 
tystyczne, sportowe, koncerty muzy- 
ki radzieckiej, wieczory literackie, 
dyskusje, wieczornice z tańcami i 
pieśniami radzieckimi, odczyty i po” 
gadanki, propagujące zdobycze nau- 
ki i nowoczesnej techniki radzieckiej. 

Obecnie przeprowadza się już sze- 
roką akcję przygotowawczą. do kam- 
panii wyborczej w kołach szkclnych, 
która trwać będzie od 15 września 
do 15 października. 

W dniach od 10 października do 8 
listopada w kinach naszych przebie-. 
gać będzie Festiwal Filmów Radziec- 
kich. Ujrzymy wiele nowych, pięk- 
nych filmów radzieckich — młodzie- 


Zebrania poświęcone ksiożce |. 
w Bibliotece Mie skiej 


Miejska Rada Czytelnictwa i Książ- 

ki w Bydgoszczy w trosce o rozwój 
czytelnictwa, organizuje miesięczne 
zebrania instrukcyjne dla  spolecz- 
nego aktywu oświatowego. 

Na zebraniach tych omówiono już 
i przedyskutowano następujące po- 
wieści: M. Brandysa „Początek O- 
powieści“, A. Bobruka „Matka i syn“ 
i Kaźmierskiego „Piątka z ulicy Bar- 
skiej“. 

Zebrania te cieszą się dużą frek- 
wencją, gdyż dają praktyczne wska- 
zówki na jakie fragmenty książki 
należy w rozmowie z czytelnikami, 
czy też na specjalne zwołanym ze- 
braniu w świetlicy i w czytelni 
zwrócić uwagę. 

Na ostatnim zebraniu zorganizo- 
wanym przez Wydz. Kultury MRN 
po referacie Dyr. Bibl. Miejskiej „O 
nowych formach pracy z książką” 
rozwinęła się dość wnikliwa dysku- 
sja. Głos zabierali zarówno księgo- 
mosze jak i zawodowi bibliotekarze. 

Na nastepńym zebraniu we wrze- 
śniu omówiona zostanie książka 
Brauna „Lewanty”. 


Wycieczka krajoznawcza 
dla pracowników PSRBS 


Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Branży Skórzanej, Przyrzecze 2 urządza 
w niedzielę 6 bm. dla swych członków i 
pracowników wycieczkę krajoznawczą do 
Koronowa połączoną z obchodem Między- 
narodowego Dnia Spółdzielczości. Koszty 
przejazdu pokrywa spółdzielnia, Zgłosze- 
= ERON do 4 bm. w biurach spół- 

zielni. 


ca BIYYSZROĄR 


Ach, te tramwa'e! 


Gdy ci się śpieszy, gdy czasu brak, 

W „jedynkę“ lub „piątkę“ wskaku- 
jesz wszak. 

Zmarszczki starości 


wzejdą ci na 


czole, 
Zanim tramwajem  dobrniese na 
Okole! (sęk) 


Mrówcza i mało widoczna dla 
4|bydgoszczan jest działelność Pomor- 


żowych, dokumentalnych, komedii. 


na objazdowe obsłużą około 500 miej- 
| -cówości naszego województwa. Do 
dyspozycji szkół OZK stawia 25 kın į 
oświatowych i 6 instruktarzowych. 


Poza tym pobiegną od gromad, fa- 
bryk i szkół sztafety młodzieżowe z 
mełldunkami do budowniczych Pała- 
cu Kultury i Nauki im. Józefa Sta- 
lina. Nastąpią także spotkania spo- 
łeczeństwa i młodzieży z wybitnymi 
przodownikami pracy i racjonaliza- 


skich, przedstawicielami nauki sto- 
sującymi metody radzieckie. 


Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pol- 


„gó i 


Str, G an 


© Wieczór opery I operetki 
@ Sewa M. Fołtynówna 
© Gra Orkiestra Filharmonii 


W piątek odbędzie się ostatni let- 
ni koncert popularny Państwowej 
Filharmonii Pomorskiej. Koncert za- 
powiada się bardzo interesująco. W 
pierwszej części Orkiestra pod dyr. 
Romana Mackiewicza i solistka, 
świetna śpiewaczka Maria Fołtynów- 
na wykonają fragmenty popular- 
nych oper: „Traviata“, „Cyganeria“, 
„Cavaleria Rusticana“, „Tosca“ i in- 
ne. Druga część programu poświęco- 
na będzie muzyce operetkowej m. in. 
urywki „Paganiniego“, „Wesela wę- 
gierskiego", „Pięknej Heleny“ i „Ba- 
rona Cygańskiego". 

Koncert odbędzie się w piątek 4 
bm. o godz. 19,30 w Teatrze Ziemi 


Pomorskiej. 


Przed rozpoczęciem wykładów | 
Wszechnicy Radiowej 


wykłady Wszechnicy Radiowej w no- 
wym — 1853-54 roku szkolnym rozpoczy” 
nają się w połowie października. W zwią- 
zku z tym każdy słuchacz, z chwilą za= 
pisania się na Wszechnicę powinien za- 
opatrzyć się w skrypty i broszury, które 
zawierają wszystkie wykłady Wszechnicy. 

Aby ułatwić słuchaczom terminowe za= 
opatrzenie się w skrypty, dyrekcja 
Wszechnicy przygotowała już na pierw- 
szy kwartał,roku szkolnego 53-54 skrypty 
i broszury, które ukażą się w druku od 
września, Słuchacze kursu wstępnego 
wykładów. Słuchacze kursu I mogą 0= 
trzymać łącznie 4 zeszyty — miesięczni. 
ki, obejmujące całość wykładów na pier= 
wszy kwartał roku szkolnegos 53-54. Tak 
samo mogą już nabyć broszury z wykła» 
dami Wszechnicy słuchacze kursu II, Poe 
nadto słuchacze I1 kursu będą mogli na- 
bywać skrypty w kioskach „Ruchu", 

Wszystkie urzędy pocztowe oraz listo= 
nosze przyjmują prenumeratę na pierw- 
szy kwartał roku szkolnego. Słuchacze 
więc, którzy chcą otrzymywać skrypty 
już od października powinni wpłacić pre- 
numeratę najpóźniej do 10 bm. (bt) 


Kolejarze bydgoscy 
na budowę Warszawy 


Nadszedł wrzesień — Miesiąc Od- 


oraz poważnych, problemowych: ej- [es już zamówić poszczególne cykle 


sko-Radzieckiej zakończy się Akade- |budowy Warszawy, 


mią Centralną w dniu 7. 11. br. po- 
święconą 36 rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej. (Kry) 


© „Sprawa rodzinna* 
© Bajka kostiumowa 


najbliższymi premierami 
w Teatrze Młodego Widza 


torami, uczestnikami wycieczek do 
członkami kół miczurinow- 


skiego Teatru Młodego Widza. Po- 
ważne są jednak jego osiągnięcia, bo 
niedawno liczba przedstawień kome- 
dii fredrowskiej „Ożenić się nie mo- 
gę', wystawianej na terenie woje- 
wództwa,. przekroczyła setke, a du- 
żym powodzeniem wśród mieszkań- 
ców miast i wsi cieszy się także 
„Grzegorz Dyndała* J. B. Moliera. 
Brak przedstawień w Bydgoszczy 
wynika przede wszystkim z trudno- 
ści lokalowych. 


Kierownictwo Pom. Teatru Młode- 
go Widza zamierza wystawić w bież. 
roku kostiumową bajke dla dzieci. I 
tę właśnie baśń na pewno ujrzą naj- 
młodsi obywatele naszego miasta, bo 
Państw. Teatr Ziemi Pomorskiej 
zgodził się w grudniu br. „wypoży- 
czyć* swą salę na popołudniówki. 

Musimy więc cierpliwie poczekać 
jeszcze trzy miesiące! Najbliższą 
premierą w terenie bedzie ..Sprawa 
rodzinna* Jerzego Lutowskiego któ- 
rej próby codziennie zespół odbywa. 


Również kolejarze bydgoscy chcą 
przyczynić się swoją cegiełką do 
dalszej rozbudowy. I dlatego w po- 
niedziałek 7 bm. o godz. 16.30 na 
Stadionie Leśnym ZS Kolejarz roze- 
grany zostanie mecz piłki nożnej 
między pracownikami Centralnego 
Biura Rozrachunków Zagranicznych 
PRP a administracją Zakł, Napraw- 
czych Taboru Kolejowego. 

Całkowity dochód z tej imprezy 
przeznaczają kolejarze na SFBS. Są- 
dzimy, że mieszkańcy m. Bydgoszczy, 
miłośnicy muzyki, której będą w 
przyszłości słuchać w nowym gma- 
chu Filharmonii Pomorskiej, chcąc 
przyspieszyć realizację tego projek= 
tu pośpieszą gremialnie na ten mecz. 

(R. Z.) 


ATRAKCYJNY POJEDYNEK PIŁKARZY 
KOLEJARZA 

Ostatnim akordem III ligi będzie so= 
botni mecz Ko!ejarza bydgoskiego z Ko- 
lejarzem Gdańsk. Oba bratnie kluby 
zmierzą się 5 bm. o godz. 16.30 na Sta- 
gionis Leśnym Kolejarza przy ul. Pół- 

nej w decydującej walce © końcową 
lokatę w II lidze, Ostatnio drużyna 
gdańskiego Kolejarza odniosła cenne 
zwycięstwa, toteż start jej w Bydgosz= 
czy oczekiwany jest z dużym zaintereso= 
waniem. 

Przeciwnikiem gdańskiego Kolejarza 
będżie odmłodzony miejscowy ze- 
spół spod znaku semafora, który choć 
nie może poszczycić się większymi suk- 
cesami, jednakowoż wszedł już na dro. 
gę prowadzacą z impasu, na fakiej zna» 
lazł się w tegorocznym sezonie. 


Ł 
W tym samym dniu 6 godz. 17.30 na 
boisku przy ul. Zygm. Augusta siatkarze 
Kolejarza Bydgoszcz rozegrają towarzy« 
ski mecz ze Stalą Nakło, 


CO? GDZIE ? [G1EDY? 


Biblioteka Miejska: 


Ta U a a a a i TE L: t TE 


SÉ TEATR | C>SKINA 


Potonia: Maksymek (17 


Czwartek: Magazyn mód |i 19) 


(g. 19.30) 


Piątek: Koncert Państ- 
wowej Filharmonii Pon 
pod dyr. R. Mackiewicza 
z udziałem Marii Fołtyn 
(4. 19.30), 


MARIA SZCZĘSNA 
w „Magazynie mód” 


Orzeł: Taksówka nr 3886 
(15.30, 17.30 i 19.30) 

Wolność: Sadko (16, 18 
i 20). 

Gryf: Czarodziej Glin 
(16.45 1 19). 3 ra 


Bałtyk: Młoda Gwardia 
I s. (17: 19) 

Mir: Pomvsłowy sprze- 
wBOBAIA: Faksówk 

ela: Taksówka nr 

3886 (20). z 

Rozmaitości: 
składany (18—23) 


„Ś. WYSTAWY 


Muzeum im. Wvczółkow 
skiego, 


Zbiory stałe (códzien 
cje w godz od I0 da 16 
w środv od 12 do 18 w 
niedziele od 10 da i % 
dni ońświateczne nieczvn 
ne 

Centralne Biuro Wv 
staw Artvstvcznych' = Po 
norsk: Dom 4złuk: = 4: 
1 Maia 20 
| Wystawa 
| wycieczek 
zełoszeniu 


Program 


= tvlko dla, 
or uorzednin i 


Pracownia Naukowa 
codziennie nd godz. 10 do 
godz 20. 

Wypożyczalnia Główna 
od godz. 13—19 w śro- 
dy od godz 11 do g 15 

Biblioteka Lekarska 
od godz 15 dò godz 19. 
w środy od 12 do godz 15 

W dni świateczne Mi- 
blioteka nieczynna biblio- 
k dzielnicowe od gí li. 


© DYŻURY 


Dvżur nocny w godz. 
od 21 do 8: 

Apteka Społeczna nr 17, 
ul. Śniadeckich 51. tel. 
22-42 
Apteka 
101. ul 
14 tel 


Społeczna nr 
Armii Czerwonej 
16-51 s 
Dyżur lekarzy wetery= 
naryjnych od 31 sierpnia 
do 6 września PZLZ, ul. 
on w KIęco 6. tel. nr 


EF RADIO 


16.10 Aud, - sport., 16.20 
Bydgoski dziennik radio. 
wy. 16.33 Rytm i melodia, 
s sg (z s mają radiowe 
ziv. 1715 Aud. dla kobi 
17.25 Muzyka, żę 
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Carera Str. 6 


Kto z kim i gdzie 
w I lidze bokserskiej 


Sekcja Boksu GKKF zatwierdziła osta- 
teczny terminarz rozgrywek bokserskich 
o mistrzostwo I i II ligi. W terminarzu 
tym zaszły pewne zmiany w porównaniu 
do poprzedniego. Pierwsze spotkania o 
mistrzostwo I ligi rozegrane zostaną 20 
września br. Terminarz pierwszej run- 
dy rozgrywek o mistrzostwo I ligi jest 
następujący: 

20. IX. 


Gwardia Kraków — CWKS Warszawa 
Gwardia Warszawa — Gwardia Gdańsk 
Stal Łabędy — Kolejarz Gdańsk 
OWKS Lublin — Gwardia Słupsk 


4. X. 
CWKS Warszawa — Gwardia Słupsk 
Kolejarz Gdańsk — OWKS Lublin 
Gwardia Kraków — Gwardia Warszawa 
Stal Łabędy — Gwardia Gdańsk 


18. X. 


Gwardia Warszawa — CWKS Warszawa 
Stal Łabędy — Gwarfia Kraków 
OWKS Lublin — Gwardia Gdańsk 
Kolejarz Gdańsk — Gwardia Słupsk 


8a XI. 
CWKS Warszawa — Kolejarz Gdańsk 
Gwardia Gdańsk — Gwardia Słupsk 
Gwardia Kraków — OWKS Lublin 
Gwardia Warszawa — Stal Łabędy 


22. XL 
Stal Łabędy — CWKS Warszawa 
Gwardia Słupsk — Gwardia Kraków 
OWKS Lublin — Gwardia Warszawa 
Kolejarz Gdańsk — Gwardia Gdańsk 


6. XII. 
CWKS Warszawa — Gwardia Gdańsk 
Kolejarz Gdańsk — Gwardia Kraków 
Gwardia Słupsk — Gwardia Warszawa 
Stal Łabędy — OWKS Lublin 


20. XII. 


OWKS Lublin — CWKS Warszawa 

Gwardia Słupsk — Stal Łabędy 
Gwardia Warszawa — Kolejarz Gdańsk 

Gwardia Gdańsk — Kolejarz Kraków 
„Pierwsze spotkania o mistrzostwo II li-\ 
gi rozegrane zostaną 13 września br. 


TURNIEJ SZACHOWY 
* W SCHAFFHAUSEN 
W drugiej rundzie rozgrywek kandyda- 
tów do decydującego meczu o mistrzo. 
stwo świata uzyskano następujące wy- 
niki: Heller (ZSRR) przegrał z Euwe 
(Holandia), Keres (ZSRR) pokonał Awer- 
bacha (ZSRR), Smysłow (ZSRR) zremi- 
sował z Szabo (Węgry), a Bronstein 
(ZSRR) zremisował z Najdorfem (Argen- 
tyna). Pozostałe partie odłożono. 


ZWYCIĘSTWA I PORAŻKI POLAKÓW 
NA KORTACH BUDAPESZTU 
W dalszym ciągu miedzynarodowego 


yy Ww yy AU Ę, 


„CHŁOPIEC I DZIEWCZYNA“ 

Nakładem „Książki i Wiedzy“ ukazał 
się pod powyższym tytułem zbiór frag- 
mentów literatury pięknej ilustrujących 
to, co dobre i złe w stosunkach między 
chiopcem a dziewczyną, między kobietą 
a mężczyzną. 

Celem jego jest wyjaśnienie wielu wąt- 
pliwości zarówno młodzieży jak i star- 
szego pokolenia i pomoc w zrozumieniu, 
co jest podstawą nowych, dobrych i pię- 
knych stosunków między ludźmi. Pierw- 
sza część zbioru zawiera siedem frag- 
mentów literatury okresu kapitalistycz- 
nego, które obrazują upadek moralno- 


` ści tego okresu. 10 fragmentów drugiej 


części odzwierciedla nowy stosunek czło- 
wieka do człowieka, wskazuje jak należy 
żyć, jak usunąć kłamstwo, podłość i po- 
niewieranie człowiekiem. 


x 


Nakładem „Książki i Wiedzy“ ukazała 
się ostatnio powieść Moniki Warneńskiej 
„MIASTO PRZYWRÓCONE ŻYCIU“. 

Tematem powieści jest Zawiercie, 
które w prasie sanacyjnej już w 1932 r. 
nazwane było „wymierającym miastem“, 
lub „miastem bezrobotnych. Miasto to, 
na którego konanie spokojnie patrzyli 
politycy i ekonomiści ówcześni, biło oso- 
bliwy i straszny rekord, Rekord ilości 
bezrobotnych. Trzy czwarte jego miesz- 
kańców głodowało bez pracy. 

Polska Ludowa wniosła Świeży wiew 
w zatęchłą beznadziejność. Huta Zawier- 
cie jest obecnie jednym z czołowych za- 
kładów hutniczych w Polsce. Dawne cza- 
sy bezrobocia, bezdomności i nędzy, to 
już tylko wspomnienie. 

Temu wspaniałemu procesowi odżywa- ł 
nia wymarłego miasta i jego bujnego: 
rozwoju poświęcona jest powieść Mo-ż 
niki Warneńskiej. H 


54 
D Q D T 
turnieju tenisowego Polacy uzyskali na- 
stępujące wyniki? ? 

W kategorii juniorów — Marcin prze- 
grał z Turzeanu (Rumunia) 3:6, 5:7, a 
Roszkiewicz wygrał z Komaromi (Węgry) 
3:6, 7:5, 6:2. i 

W grze podwójnej mężczyzn — Piątek 
i Licis po zwycięstwie nad parą węgier- 
| ską Lenard, Major 6:4, 4:6, 6:3, przegrali 
| następnie z Węgrami Tornay, Francic 

W grze podwójnej kobiet — Jędrzejow- 
ska į Ryczkówna wygrały z parą węgier- 
ską Somoghy, Oldogne 6:3, 7:5, a następ- 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


nie uległy Węgierkom Javory, Eernaha- 
zine 2:6, 2:6. 4 

w ćwierćfinale Jędrzejowska spotka się 
z Węgierką Peterdy, a Ryczkówna z Bog- 
hi gropa w grze mieszanej Jędrze- 
jowska i Piątek grają z parą węgierską 
Jancso, Somoghy. ` 


MISTRZOSTWA PŁYWACKIE ZSRR 


w Kiszyniewie "zakończyły się pływac- 
kie mistrzostwa ZSRR. 

w ostatnim dniu mistrzostw reprezen- 
tant moskiewskiego Dynamo ,— Struja- 
now ustanowił rekord ZSRR na dystansie 
1500 m st, dow. uzyskując 19:26,2 min. 

w punktacji drużynowej -mistrzostw 
zwyciężyli pływacy Dynamo. 


POKOI 


nagle 


szenia: 


Dnia 31 sierpnia 1953 r o godz. 21.30 zmarł 


Paweł Kusy 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek ti. 3 wrześ- 
nia 1953 r. o godz. 17-tej na cmentarzu parafii 
św. Stanisława w Siernieczku. ć 

O czym zawiadamiają w głębokim smutku 
pogrążeni 


3 


rolnik, lat 59 


Pe 


za- 


1-go Maja 54 został z dniem 1 września 1953 r. 
przeniesiony na ul. Dworcową nr 33, Równ ie 
zawiadamiamy, że PUNKT ten obok wyro Ka- 


pelus: 


ch zaopatrzony został w bo- 


Zy 
gaty asortyment firan i kap do sprzedaży detalicz. 


nej. 


(1633 


[PRACOWNICY POSZUKIWANI | 


MURARZY oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifikowa- 
nych na budowach zatrudni natychmiast Szczeciń. 


skie Zjednoczenie Budownictwą Miejskiego, 


Wa- 


runki pracy i płacy ws układu zbiorowego w bu- 
downictwie. Zakwaterowanie zapewnione w hote- 
lach robotniczych. Niewykwalifikowani. maja moż- 
ność wyuczenia sie Po Zgłoszenia: Szczecin. 


Al. Wł. Lenina 42 pok. 68. 


(1616 


KIEROWNIKA sekcji księgowości finansowej (reje- 
strowej zatrudni poważna Cóntrala Handlowa w 


Bydgoszczy. 
Dworcowa 16 pod „„1634” 


Oferty: kierować „„Prasa” Bydgoszcz, 
(1634 


— mL 


KUCHARKĘ. do stołówki, 


PRACOWNIKÓW sezo- 


nowych, TRAKTORZYSTĘ oraz POMOCNIKA trak. 
torzysty zatrudnij od zaraz PGR Teresin, Zespół 
Wojnowo stacja kolejową i poczta Ślesin, powiat' 


Bydgoszcz. 


PRACOWNIKÓW fizycznych (mężczyzn) do prac w 


transporcie i magazynach 
nica Rejonowa Przemysłu 


zatrudni od zaraz Skład- 
Chemicznego w Bydgosz- 


czy, ul. Dworcowa 83. Zgłoszenia w sekcji perso. 


nalnej. 


(163 


TRZYMIESIĘCZNA ko- 
respondencyjna nowoczes 
na "nauka księgowości. 
Łódź 1, skrytka 163. (1600 


| srrzepaż [| 


WÓZKI dziecięce. autka 
koszykowe. spacerowe na 
łożyskach i dla bliźniat 
poleca H. Świetlik Poznań 
Wrocławska 13. (839 


AKORDEON 80 basowy z 
registrem sprzedam Byd- 
goszcz, ul. Żeglarska 46-1. 

2249 


KOMPLETNY bufet re- 
stauracyjny z urządzeniem 
do piwa (długość 3.5 m) 
sprzedam. Wiadomość — 
Szubin, ul.  Zjednz.cze- 
nia 1 — Maria Alwin. 


2235 
MOTOROWER sprzedam 


Bydgoszcz. Al. 1 Maia 214 


m. 9. 2234 
ROWEREK 


3-kołowy i 
wózek dziecinny dwukoło- 
wy sprzedam. Bydgoszcz. 
Asnyka |la-1. (2228 


KROWĘ sprzedam. Byd- 
goszcz. ul. Małg, Fornal- 
skiej 43a-2, (2246 


d Cartonesim ugięły się kolana. 
Patrzy z ukosa na sekundanta, 
ijakby szukał jego rady. Od tej pory 


4 ULE z pszczołami sprze- 
dam. Wiadomość — Byd- 
goszcz, ul. Nowodworska 8 
m. 2. (2256 


POKRÓJ stołowy orzech. 
krzesła. stół — nowe sorze 
dam. Bydgoszcz. Dworco- 
wa 45, (2254 


PARĘ koni. wóz na ko- 
łach ogumowanych 750X 
20 stan dobry sprzedam. 
Gdynia. ul. Słupecka 27 
m. 1. 3 


WÓZEK inwalidzki. szafe. 
pierzyne sprzedam. Byd- 
goszcz. Al, 1 Maja 218-1. 
- (2268 


MASZYNĘ krawiecką 
Singera” bebenkowa — 
stan dobry sprzedam. O- 
fertv ..Prasa”. Bydgoszcz. 
Dworcowa 16 pod ..2258”. 

(2258 


RADIO 5-lampowe. nowe. 
okazvinie sprzedam. Byd- 
goszcz, Jackowskiego 24-7. 

(2269 
TAPCZAN nowy, otwiera- 
ny sprzedam. Bydgoszcz 
Jasna 23 m. 7. (2257 


RADIO  ..Mazur”  sprze- 
dam. Bydgoszcz. Śniadec- 
kich 19-8, (2271 


(70 


W P.D.T.- duża wygrana 
20.000 z: 


na nr 96918 
w kolekturze 


ss: Polskiego Monopolu Loteryjnego 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 15, Powszechny Dom Towarowy 


| KOMUNIKATY | 


Spółdzielnia Pracy „Hafciarka” w Bydgoszczy 
wiądamia, że PUNKT USŁUGOWY Nr 3 przy Al. 


acja. ~ (1378 
GOSPODYNI potrzebna od 
Bydgoszcz. Plac 
s 02246 
CZELADNIK piekarski Do 
trzebny Bydgoszcz uł 
Śniadeckich 43, (2251 


1/: POKOJU zamienie na 
2 pokoje. Oferty ..Prasa" 
Bydgoszcz. Ropictycj re 


PRZYJMĘ uczennice na 


pokój. Oferty. ..Prasa” — 
Bvdsoszcz, Dworcowa 16 
..2230", (2230 


DWA pokoje z kuchnia 
wygodami w śródmieściu 
zamienie na trzy pokoje 
z kuchnia. Oferty ..Prasa" 
Bydgoszcz. Dworcowa 16 
2232" (2232 


ODDAM pokój z kuchnia 
z meblami w Toruniu w 
zamian za mały pokój z 
kuchnią pusty w Bydgosz- 
czy w pobliżu dworca. O- 
fertv ..Prasa” Bydgoszcz. 
Dworgowa 16 2248", (2248 


SAMODZIELNY 1/: poko- 
fu z kuchnia w śródmie- 
ściu z wszekkimi wygoda- 
mi zamienię na 2 duże 
lub 3 pokoje z kuchnią 
(śródmieście lub przed- 
mieście). Oferty ..Prasa" 
Bydgoszcz, Dworcowa 16 
322987; (2233 
POKÓJ słoneczny 24 m2 
w śródmieściu zamienie 
na pokói z kuchnia. Kosz- 
ty remontu zwróce. Ofer- 
ty ..Prasa" Bydgoszcz — 
Dworcowa 16 ..2238"”. (2238 


POKÓJ z kuchnia zamie- 
nie w Bydgoszczy na ta- 
kie same lub wieksze. — 
Bydgoszcz. Kujawska 16-1 

(2255 


MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pokoju lub po- 
koju z kuchnią za zwro- 
tem wszelkich kosztów re- 
montu. Oferty ..Prasa” — 
Bydsoszcz, Dworcowa 16 
2266”, (2266 


ŁADNY duży pokój z 
kuchnią z wygodami (po 
remoncie) I pietro, balkon 
przy ul. Śląskiej zamienie 
na wieksze. Oferty ..Pra- 
sa" Bydgoszcz. Dworco- 
wa 16 .,2259”, (2259 


SAMODZIELNY pokój z 
kuchnia przedpokojem 
słoneczny w eściu 
zamienie na wieksze, O- 
ferty ..Prasa" Bydgoszcz. 
Dworcowa 16 pod ..2270” 

(2270 


NAWOZU (mierzwy) każ- 
da ilość kupię. pwp 


Jacewo. a 
MASZYNĘ bebenkowa do 
szycia bez postumentu 


NIERUCHOMOŚCI 


KAMIENICE komfortówe. 
mieszkalne. handlowe. do- 


wille, £ rstwa 


Stalingradzka 3. í 
jednorodzinny 


WILLA pietrowa komfor- 
towa 120.000, nowowybu- 
dowany dom wolny 55.000 
trzypietrowy 
34.000 (lub półtora) 
— gospodarstwa — sprze- 
daje. poszukuje.Woftowicz 
Bydgoszcz, Zduny 9 (eute- 
ryna). (2260 


DOM — wille kupie na- 
tvchmiast Oferty ..Prasa” 
Bydgoszcz, Dworcowa 16, 

(2261 
GOSPODARSTWO z bu- 
dynkami blisko miasta od 
2—10 ha kupie. Oferty z 
opisem oraz ceną kiero- 
wać do Biura Ogłoszeń 
..Prasa” Bydgoszcz. Dwor 
cowa 16 .,2241”, (2241 


PRACOWNIKOM Fabryki 
Sygnałów Kolejowych o- 
raz znajomym i współpra- 
cownikom. którzy oddali 
ostatnia - przysługe moje- 
mu meżowi śp, Janowi 
Łomskiemu składa ser- 
deczne podziekowanie żo- 
na i córka. (2239 


SKRADZIONO portfel z 
dokumentami:  lesityma- 
cja Zw. Zaw. karta mel- 
dunkową, . karta zatrud- 
nienia wydaną przez Wy« 
dział Zdrowia Wrocław. 
na nazwisko Dr. Maria 
Komendzińska Lubań-Ślą= 


ski. (2240 


OMYŁKOWO zabrana te- 
czke w dniu 31. 8, 53 z 
Baru Wiejskiego ul. Śnia- 
deckich 54 prosze zwrócić 
za  wynagrodzeńfiem do 
Biuro Ogłoszeń  ..Prasa” 
Bydgoszcz, Dworcowa 16, 
wzgl. do Baru. (2200 


OCZKA maszynowo pod- 
nosze szybko i; solidnie 
przy ul. Józefa Stalina 24. 
dawniej Pomorska 21. 
(2242 


Ski Jan, Bydgoszcz, 


Przędze vełnianą chłopską 
białą praną Kupi 
w każdej ilości po cenach wolnorynkowych 


OU BOR JB ot aeo 
Przędzalnia CPLiA Bydgoszcz, 
14094 Al. 1 Maja 67, tel. 1352 


ONOONO ONOONO WANY PYTAC AAAA ATA PATTAYA ATTO OODATA NOO ND Otat MMAM aA ana 


(2247 ŻONA, DZIECI I RODZINA 


Wszystkim, którzy oddałi ostatnią przysługę 
tragicznie zmarłemu śp. ; 


Waldemarow 
Skibińskiemu 
a w szczególności ojcu Faleńcikowi, ks. prof. 
Urbańskiemu, ks, Staśkowiakowi, krewnym, ko- 


legom, znajomym i sąsiadom oraz za wieńce 
i kwiaty składa serdeczne „Bóg zapłać” 


żona z synkiem i rodzina 


(2265 


W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego 
najdroższego męża, ojca i dziadka Śp. 


Juliana Więzowskiego 


odbędzie się dnia 5. 9. 1953 r. o godz. 6-tej rano 
Msza św. w kościele Serca Jezusowego. 


ei ŻONA, dzieci i wnuczki 


Spółdzielnia Pracy Różnych Usług 
„HIGIENWAĄ” 


zawiadamia, iż z dnjem 1 września 1953 roku 
został uruchomiony 


USŁUGOWY PUNKT DEKORAGYJNY 


w Bydgoszczy, ul. Podgórna nr 6 


SPÓŁDZIELNIA wykonuje: dekoracje okien wy- 
stawowych, świetlic, sal, gmachów. Szyldy 
transparenty, plakaty, napisy oraz wszelkie inne 
prace wchodzące w zakres  dekoratorsko- 
malarski. 


ZLECENIA należy kierować do biura Spółdziel- 
ni Bydgoszcz, Pomorska 14, telefon 11-98, 


A ZGUBIONO karte mel- 
ZGUBY dunkową i karte rowero- 
wa. Bernard Szmajter, 

ZGUBIONO legitymacie| Warlubie. (237 
Zw. Zaw, nr 149646 na na-!—- 
zwisko Derengowska Mar- ZGUBIONO teczke przy 
ta, Łowin, pow. Świecie. ul. Nakielskiej. Uczciwy 
2243 znalazca proszony iest o 

zwrot za wynagrodzeniem 


ZGUBIONO ` tym do Technikum Elektr. 
służbową aa) e Bydgoszcźż, Św. Trójcy 37. 


BZO na nazwisko Otrem- . 42236 
ba Anna Bydgoszcz, 2252 <=, 
REDAGUJE KOLEGIUM 
WYDAWCA SPÓŁDZ. 


ZGUBIONO karte pz 
dunkowa i odcinek ankie-! RASA DEMOKRATY- 
ty na nazwisko Wodziń- CZNA „NOWA EPOKA”— 

2250 WARSZAWA. DRUK:RSW 
|.PRASA”. BYDGOSZCZ, 
Centrala telefoniczna — 
33—4] | 33—42. Naczelny 
Redaktor — 24-29, Działy: 
kultury. oświaty, ekono- 
miczny  — 48-56. Dział 
miejski — 19-02 Redakcja 
nocna — 33-41 lub 33-42, 
Dział ogłoszeń — 48-08, 
Drukarnia ar 3 — tel. 
| 18-99 


RŁŁŁL-M-Pzzzzzznmmmaeu 


| Papier Diały gazet rot. 
| mat kl. VII. 50 g.9 cm 
E-4-26918 


długiego Anglika Thomasa, 

przed tym rozgromił Muracha. 
Szymura również zakwalifikował 

się do finału, bijąc Anglika Wood= 


który 


* H Ą 
Nakładem „Książki i Wiedzy" ukazał ;Czortek zapanował na ringu. Włoch 
się zbiorek pt. „Pamięci Ethel i Juliusza cofa się, traci pewność siebie, ustę- 


Rosenbergów''. A Z 

Na treść zbiorku składają się: wiersz z 
Ethel Rosenberg „Jeśli umrzemy*, arty- z 
kuł wyjaśniający kulisy mordu popełnio- z 
nego-na Rosenbergach przez władze a-z 
merykańskie opierające się na jawnie: 
fałszywych oskarżeniach oraz wyjątki zł 
listów i oświadczeń obojga skazanych. = 

Druga część zbiorku zatytułowana „OZ 
Ehtel i Juliuszu Rosenberg* to głos ludz- £ 
kości oburzonej bezprawnym mordem po z 
pełnionym na Rosenbergach. Składają z 
się na nią: „List Matki-Amerykanki*,ż 
wypowiedzi: Ilii Erenburga, Juliana Tu- z 
wima i Tadeusza Brezy oraz wiersze: ż 
Howarda Fasta, Władysława Broniewskie- z 
go, Artura Międzyrzeckiego i Andrzeja 
Mandaliana. 


RADIO : 


Program II — 3 września 1953 r. E 
8. Muzyka ludowa — Bdg. 11,43 Sygnał 
stacji, i zapowiedź speakera — Bdg.. 11,455 
Głos mają kobiety, 12,04 Dziennik połud=ż 
niowy. 1,15 Na swojską nutę. 12,45 Audy-: 
cja dla wsi. 13,00 Muzyka operetkowa. —;ż 
13,30 Koncert solistów. 14,40 Audycja sło-ż 
wno-muzyczna dla klas I—II. 1430 Słu-z 
chowiska dla kl. VI—VII. 15,00 Muzyka: 
15,08 Komunikat o stanie wód. 15,10 „Pio-z 
senka świni“ — I odc. opowiadania Ta-ż 
kakura Keru. 15,30 Audycja słowno-mu-ż 
zyczna dla dzieci. 17,00 Wiadomości popo-ż 
łudniowe. 18,30 Odpowiedzi Fali 49, 18,453 
Rybicki „Pieśń o Wiśle“. 18,50 Menuetyz 
różnych kompozytorów. 19,10 


' Poznaj: 
iękno języka rosyjskiego, 20,00 „Dla każ-i 
pm cot mitego". 20,58 Stan pogody. 21,007 
Dziennik wieczorny. 21,26 Wiadomości; 
sportowe. 21.36 Muzyka taneczna. 21,50: 
Sprawozdanie dźwiękowe z III Światowe-; 
go Kongresu Studentów w Warszawie. —: 
22,20 Beethoven — Kwartet smyczkowy: 
nr 9 C-dur. 22,58 Muzyka operowa. 23,503 


Gstatnie wiadomości. i 


puje z placu boju. Czortek teraz na- 
ciera bez przerwy i wygrywa walkę. 

W kategorii lekkiej odbył się 
czwarty pojedynek polsko-włoski. 
Między linami znaleźli się starzy 
znajomi Kowalski — Peire. Obaj 
znają się znakomicie, obaj aż nadto 
doceniają wzajemne siły. Rozpoczy” 
na się typowa walka nerwów, nadto 
obaj zdają sobie sprawę, że każdy 
ryzykowny Kok, każdy ułamek se- 
kundy nieuwagi może doprowadzić 
do katastrofy. Przez dwie rundy 
walka jest wyrównana. 

— Peire jest zmęczony, mówię 
przed trzecim starciem, teraz musisz 
ruszyć do ataku, daj z siebie wszy- 
stko, zachęcam Kowalskiego. 


Nieliczna garstka Polaków zgroma- 
dzona na widowni organizuje do- 
ping. Kowalski zdobywa się na atak. 
Zmęczony Peire nie ma już sił, aby 
go odeprzeć. Co chwilę prawe proste 
Polaka dochodzą do celu. Kowalski 
wygrywa spotkanie! 

W drugim dniu Czortek wyelimi- 
nował Estończyka Kacbi. Obaj bok- 
serzy w czasie tej walki zostali kon- 
tuzjowani w łuki brwiowe. Rana F 
stończyka okazała się groźniejsza i 
sędzia odesłał go do rogu w trze- 
ciej rundzie, ogłaszając zwycięstwo 
Polaka przez techniczny nokaut. W 
ten sposób Czortek zakwalifikował 
się do półfinału. 


Kowalski w następnej kolejce spo” 
tkał się z mistrzem Europy Niem- 
cem Niirnbergiem. Obaj zawodnicy 
wiedzieli, iż rozgrywają właściwie 
walkę o pierwsze miejsce, że mecz 
ten jest nieoficjalnym finałem. 

Z Kowalskim ułożyłem plan stra- 
tegiczny. Wiedziałem, że Niemiec 
jest słaby w defensywie i w odpo- 
wiedniej chwili trzeba go będzie za- 
szachować ostrym atakiem. Kowal- 
ski miał w pierwszej rundzie unikać 
walki, zmuszać Niemca do wysiłku, 
tak aby odebrać mu jak najwięcej 
sił, Już na początku drugiego star- 
cia Polak miał przejść do gwałtow- 
nego ataku. Kowalski jednak nie cał- 
kowicie zastosował się do planu kam- 
panii. Ruszył do ataku zbyt późno, 
bo dopiero pod koniec drugiej run- 
dy. 

W trzeciej zepchnął on Niirnberga 
do defensywy. Ulokawał wiele cio- 
sów, ale one już nie wystarczały dla 
uzyskania zwycięstwa. Walka miała 
charakter remisowy, gdy jednak re- 
gulamin zmuszał do wytypowania 
zwycięzcy, to ono należało się Niirn- 
bergowi. 

Kolezyński po walce bez historii 
pokonał twardego Belga Birona. Kol- 
czyński nie błysnął jednak najlepszą 
jorma. 
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re gh M. 
A NGACH = 
ASAP Re RE POLSKI i ŚWIATA 


I wreszcie w dniu tym walczył je- 
szcze Piłat. Nie wiem już, po raz 
który bił się z Niemcem Runge. Pi- 
‘tat nie walczył źle, ale Runge był 
bez wątpienia szybszy i lepiej cho- 
dził na nogach. 


1 

W trzecim du turnieju Czortek 
pokonał Belga Gonota. Sztuka pole- 
gała na tym, aby Czortek potrafił 
tak zakryć kontuzjowany łuk brwio- 
wy, aby nie odnowić kontuzji. Uda* 
ło się, a reszta poszła gładko. Belg 
nie był groźnym przeciwnikiem ‘dla 
Polaka, Czortek wywalczył miejsce w 
finale. 


Po raz pierwszy zjawił się na rin- 
gu Pisarski, który kontynuował mo- 
jedynek polsko-włoski. Pokonał on 
zupełnie pewnie Włocha Bonadio i 
wreszcie Szymura gładko wypunk- 
tował Szweda Erickssona. 


Nadszedł. przedostatni dzień tur- 
nieju. Kolczyński nabrał impetu. Po 
prostu rozniósł Irlandczyka Evende- 
na, którego dwa razy w pierwszej 
rundzie posłał na deski. W drugiej 
sędzia przerwał walkę. 


Pisarski odniósł wielki sukces, 
zwyciężył on przekonywująco Szwe- 
da Oskara Agrena. A Agren okazał 
się nie byle jakim szermierzem. W po 
przedniej kolejce wyeliminował on 


coocka. Anglik nie potrafił się u- 
strzec od „dyszli* Szymury, dener- 
wował się i często faulował. Trudno 
uwierzyć, że Woodcoock po wojnie 
został mistrzem Europy w zawodow= 
stwie. W dniu finałów hala była wy- 
pełniona do ostatniego miejsca. Pier- 
wszy z Rolaków walczył Czortek. 


(Miał on za przeciwnika Irlandczyka 
Lowdalla, młodego, dobrze zbudowa- - 


nego chłopca 'o dużych ambicjach. 
Już po pierwszych ciosach orientuję 
się, że walka będzie niezwykle cięż- 
ka, że doping publiczności irlandz- 
Kej. niewątpliwie wpłynie na ocenę 
sędziów. Każdy udany cios Dowdal- 
la był witany huraganem oklasków. 
Czortek od pierwszej sekundy narżu- 
cił duże tempo, ale Irlandczyk do- 
trzymał mu kroku. Pierwsza runda 
jest remisowa. 

W drugim starciu tempo nieco spa* 
da. Czortek walczy uważnie, od cza- 
su do czasu demonstruje piękne u- 
niki. Starcie to wygrywa nieznacz- 
nie. Oczekuję teraz finiszu Czortką. 
Niestety, nasz bokser czyni wrażenie 
nieco zmęczonego. Irlandczyk trzy- 
ma się dzielnie, a gdy Czortek stara 
się skrócić dystans /— Dowdall kon* 
truje. Runda kończy się nieznaczną 
przewagą Irlandczyka. A w ogóle 
walka była wyrównana. Tytuł mie 
strza przyznają sędziowie Trlandczy= 
kowi. Był to niewątpliwie gest pod 
adresem gospodarzy. 

(ciąg dalszy nastąpi) 


